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W YDAR Z ENIA ...

Przy w spólnym  stole zas iedli najbardziej potrzebujący 
podopieczni Środow is k ow ego Dom u Sam opom ocy, osoby 
ubogie  objęte pom ocą O środk a Pom ocy Społecznej oraz 
zaproszeni goście : W ojew oda Podk arpack i Ew a Draus , Pro-
boszcz parafii p.w . Św . Brata Alberta k s . Jan Pępe k , Burm istrz 
Kolbuszow ej Jan Z uba i  Z astępca Burm istrza M are k  Gil. 

Tegoroczne spotk anie  w ielk anocne odbyło s ię w  otw ar-
tym  w  styczniu br. punk cie  w ydaw ania pos iłk ów , a inicjatyw a 
jego organizow ania z pew nością stanie  s ię już tradycją. O becnie  
placów k a przygotow uje pos iłk i dla 42 osób z terenu gm iny Kol-
buszow a, k tórym  ciepłe  obiady dow ożone są do dom ów . 

W  sobotnie przedpołudnie 7 k w ietnia br., 
parafia p.w . Św . Brata Alberta w  Kolbus zow ej 
oraz M iejs k o-Gm inny Ośrode k  Pom ocy Społecz-
nej przygotow ały tradycyjne św iąteczne śniada-
nie  w ielk anocne . 

ŚŚWW IIĄĄ TTEECCZZ NNEE  ŚŚNNIIAADDAANNIIEE  DDLLAA  
UUBBOO GGIICCHH

JUSTYNA M UCH A

Jego zaintere sow ania badaw -
cze  s k upiają s ię w ok ół problem ów  geno-
logicznych  prozy w spółcze snej. Je st 
autorem  pie rw szej pracy m onograficz-
nej trak tującej o pow ieściach  Józefa M ac-
k iew icza (M ode l pow ie ści Józe fa 
M ack ie w icza, Lublin 19 9 6) oraz k s iążk i 
pośw ięconej analizie  pism  osobistych  

Karola Ludw ik a Konińs k iego, pt. Głos  
z labiryntu. O pism ach  Karola Ludw ik a 
Konińs k ie go, W rocław  2003. Publi-
k ow ał tak że  w  „Ruch u Literack im ”, 
„Pam iętnik u Literack im ”, „Rocznik ach  
H um anistycznych”, „Kre sach” oraz 
„Eth os ie”. Spotk anie  zatytułow ane : „Li-
teratura be z fik cji: o pols k iej prozie  nie -

fabularnej”  s k ie row ane było do 
w szystk ich  zaintere sow anych  literaturą, 
głów nie  zaś do polonistów . Dr Adam  
Fitas  om aw iał przem iany jak ie  zaszły w  
XX w ie k u w  literaturze  pols k iej. Po-
przez jej podział na rozm aite  gatunk i 
w yk azał ogrom ną rolę, jak ą po II w oj-
nie  św iatow ej odgryw ają w  piśm iennic-
tw ie  literack im  dziennik i, w spom nienia, 
e s eje  czy listy. W edług niego, cały 
ciężar, z obecnego do tej pory w  litera-
turze  pięk nej w szystk ow iedzącego nar-
ratora, prze sunął s ię na indyw idualne 
postrzeganie  św iata oczam i jednostk i. 
Teza ta została poparta przez prelegenta 
przyk ładam i z literatury pow ojennej.

O rganizatorzy spotk ania w yra-
zili nadzieję, iż dr Adam  Fitas  nie  po 
raz ostatni był gościem  bibliote k i, a je -
go prele k cje  przybliżą najnow sze  bada-
nia ak adem ick ie  z zak re su teorii 
literatury. 

Na k oniec w arto w spom nieć, 
że  na rynk u uk azała s ię najnow sza 
praca autora spotk ania: Karol Ludw ik  
Konińs k i. Szk ice  k rytyczne , nak ładem  
w ydaw nictw a „Arcana”, Krak ów  2007. 

23 m arca br. M iejs k a i Pow iatow a Bibliote k a Publiczna w  Kolbus zow ej, w  ram ach  trzeciego 
już spotk ania z cyk lu „Cie k aw e osoby - cie k aw e w ydarzenia” , gościła dr. Adam a Fitasa, absolw enta 
k olbus zow s k iego Liceum  Ogólnok s ztałcącego (rocznik  19 89 ), pracow nik a Instytutu Filologii 
Pols k iej Katolick iego Uniw ers ytetu Lubels k iego oraz stypendysty Fundacji na Rzecz Nauk i Pols k iej. 

SSPPOO TTKKAANNIIEE  ZZ   LLIITTEERR AATTUURR ĄĄ

(b ibl)
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Następnie , oczyw iście  ze  
śpiew em  na ustach , ucze stnicy w ios en-
nej parady udali s ię do M iejs k iego Do-
m u Kultury, gdzie  w zięli udział 
w  k onk urs ie  W ielk iego Krok odylego 
Rapow ania. Z adaniem  poszczególnych  
ze społów  k lasow ych  było przedsta-
w ienie  sam odzielnej inscenizacji parate -
atralnej z elem entam i h ip-h opu oraz 
rapu. Jury oceniało w artość, trafność 
oraz autentyczność te k stu, grę scenicz-
ną, sposób rapow ania, a tak że  stroje  
i scenografię. Na zw ycięzców  cze k ały 
atrak cyjne nagrody, m .in. dofinansow a-
nie  w ycieczk i szk olnej. Było w ięc o co 
w alczyć.

Jak o pie rw s i w ystąpili 
uczniow ie  k las  Vb i Va, po nich  sw oje  
um iejętności taneczne zaprezentow ali 
gim nazjaliści z Kolbuszow ej i W idełk i. 
Trzeba przyznać, że  poziom  był napraw -
dę w ysok i, poniew aż ucze stnicy bardzo 
rzetelnie  przygotow ali s ię do w ystępów . 
Na poch w ałę zasługują barw ne, cie k aw e  
stroje , przem yślane scenariusze , 
przynie s ione  re k w izyty oraz intere su-
jąca scenografia. Sędziow ie  m ieli „tw ar-
dy orzech  do zgryzienia”. W  czas ie , gdy 
udali s ię na naradę, sceną zaw ładnął h ip-
h opow y ze spół „Słow o h onoru”. 
W szyscy zgrom adzeni baw ili s ię 
w yśm ienicie  i grupa na ich  prośbę dw u-
k rotnie  bisow ała.

W  dość zim ny i de s zczow y dzień m łodzież z Z e społu Szk ół Nr 1 z Kolbus zow ej i Gim nazjum  
w  W idełce gorąco przyw itała pierw s zy dzień w iosny. Ich  głośne śpiew y rozbrzm iew ały po całym  
k olbus zow s k im  rynk u , co nieco ociepliło nie sprzyjającą aurę. 

WW IIEELLKKAA  WW IIOO SSEENNNNAA  PPAARR AADDAA  KKRR OO KKOO DDYYLLII  
WW   MM IIEEŚŚCCIIEE  NNAADD  NNIILLEEMM

Jury, po naradzie , przedstaw iło 
w ynik i, k tóre  w yglądały następująco:
- nagrodę specjalną, ufundow aną przez 
firm ę FIN SA z Kolbuszow ej, otrzy-
m ała k lasa Vb, 
- nagroda indyw idualna trafiła do 
M onik i M adej z gim nazjum  w  W idełce,
- nagrodę pieniężną w  w ysok ości 200 zł 
otrzym ała k lasa IVb, 300 zł zaś w yw al-
czyła k lasa IIIb z W idełk i, 
- słodk a i pyszna nagroda, tj. przyjęcie  
ufundow ane przez re staurację 
„Krok odyl” w  Kolbuszow ej, trafiła do 

k lasy Vb, a m iłe  ch w ile w  pizzerii 
„Klan” spędzi k lasa IIId. 
W szystk ie  pozostałe  ze społy otrzym ały 
nagrody pocie szenia. 

O cenie  jury podlegały tak że  
prace  plastyczne, k tóre  m ożna było nad-
syłać do M iejs k iego Dom u Kultury. 
W  tej k ategorii nagrody i dyplom y 
otrzym ali: Regina Ropel, Natalia 
Dziadura, Klaudia Stopa, Sebastian 
M ich alczyk , Justyna Starzec, Dom inik a 
Bajor, Agnie szk a Bigdoń, Bernadetta 
Kaptuch a. BARBARA ŻARKO W SKA

Biw ak  ten zorganizow any 
został na terenie  szk oły w  Kupnie . 
W  tym  rok u odbyw ał s ię w  dniach  14– 16 
luty 2007r., ucze stniczyło w  nim  67 h arce -
rzy z H ufca Kolbuszow a w raz ze  sw oim i 
drużynow ym i i instruk toram i.  

W  czas ie  jego trw ania h arcerze  
ucze stniczyli w  zajęciach  z m etodyk i 
Z H P, m usztry, w spólnie  poznaw ali now e 
pios enk i, zabaw y i pląsy. M ieli rów nież 
ok azję ucze stniczyć w  zajęciach  z pie rw -
szej pom ocy przedlek ars k iej. Ć w iczenia 
te  zostały przeprow adzone przez człon-

k ów  Klubu Ratow nictw a Drogow ego 
„Nil” z Kolbuszow ej. W ażnym  elem en-
tem  biw ak u było zw rócenie  szczególnej 
uw agi ucze stnik ów  na och ronę środow i-
s k a naturalnego, w  tym  celu odbyły s ię 
pogadank i tem atyczne oraz k onk urs  
e k ologiczny pod h asłem  „M am y tylk o 
jedną Z iem ię”. Konk urs  ten obejm ow ał 
trzy k ategorie , tj. w iedzy teoretycznej, li-
terack iej, plastycznej. 

H arcerze  poznali tak że  urok i 
nocnych  zajęć h arcers k ich , tj. nocny 
patrol oraz ch rze st now ych  adeptów  

Ok re s  ferii zim ow ych  je st dla uczniów  przerw ą w  nauce 
i stanow i dobry czas , w  k tórym  m ożna zająć s ię tym , co najbardziej 
s ię lubi. Jak  co rok u Szczep Drużyn H arcers k ich  „Nieprzenik al-
ni” , działający przy Z e spole Szk ół w  Kupnie , był gospodarzem  
zim ow ego w ypoczynk u dla h arcerzy H ufca Kolbus zow s k iego. 

sztuk i h arcers k iej. M am y nadzieję, że  
w szyscy s ię dobrze  baw ili, m ile spędzili 
czas , poszerzyli sw oje w iadom ości z za-
k re su och rony środow is k a. 

W   tym  m iejscu pragnę s e r-
decznie  podzięk ow ać Dyre k tor Z e społu 
Szk ół w  Kupnie , Elżbiecie  Ch m ielo-
w iec, za udostępnienie  nam  budynk u 
szk oły, Burm istrzow i Kolbuszow ej 
i pracow nik om  Urzędu, Grzegorzow i 
Rom aniuk ow i oraz w szystk im  drużyno-
w ym  i instruk torom  h arcers k im , k tórzy 
ucze stniczyli w  biw ak u zim ow ym . 

Dzięk uję rów nież drużyno-
w ym , pracującym  w  Szczepie  drużyn 
Z H P „Nieprzenik alni”, tj. dh  Alicji 
Kret, dh  Annie  M atw ijec, dh  Grażynie  
W ołow iec, dh  pw d. Jarom irow i W ojtas , 
dh  pw d. M ariuszow i Szam raj.  

BBIIWW AAKK   HH UUFFCCAA  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW AA

DH  PH M  W ITO LD ANTO SZ  
DH  PW D. JARO M IR  W O JTAS

Ucze stnicy parady k rok odyli
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pt. „Snow  W h ite  ”(Lucyna Blich arz),
- II m iejsce  - uczniow ie  ze  Szk oły Pod-
staw ow ej w  Przedborzu ze  sztuk ą pt. 
„Cinderella” (Agnie szk a Brzyszcz),
- II m iejsce  - uczniow ie  ze  Szk oły Pod-
staw ow ej w  W idełce ze  sztuk ą pt. „Die  
dre i k le inen Sch w e inch en” (Tere sa 
Rząsa),
- III m iejsce  - uczniow ie  ze  Szk oły Pod-
staw ow ej w  Kupnie  ze  sztuk ą pt. „Blan-
ch e  Ne ige” (Elżbieta Stadnick a).

Gratulujem y w szystk im  zw y- 
cięzcom . Na w ym ienienie  zasługują rów -
nież pozostałe  sztuk i w ystaw ione  na sce -

nie  w  W idełce, a były to: „W aw el 
Dragon”, przygotow ana przez uczniów  
SP W idełk a w raz z opie k unem  Piotrem  
Dudą, „H om e  M onsters”, w  w yk onaniu 
uczniów  SP nr 2 w  Kolbuszow ej pod 
opie k ą Iw ony Kabały oraz „W h ere 's  
Grandm a?”, zaprezentow ana przez 
uczniów  ze  SP Kupno w  reżys e rii Anny 
M are k . W szystk im  ucze stnik om  k onk ur-
su s e rdecznie  dzięk ujem y i zapraszam y 
na k olejną edycję „Z łotej M as k i” 
w  rok u 2008.

Po raz k olejny uczniow ie  szk ół 
podstaw ow ych  naszej gm iny m ieli 
m ożliw ość zaprezentow ania sw oich  
um iejętności ak tors k ich , w yk azania s ię 
znajom ością język a obcego, jak  rów nież 
pow alczenia z trem ą w yw ołaną w y-
stąpieniem  publicznym . M im o dużej ilo-
ści pracy, niezbędnej do przygotow ania 
przedstaw ienia, liczba ucze stnik ów  k on-
k ursu stale w zrasta. 

W  bieżącym  rok u, na scenie  
Dom u Ludow ego w  W idełce, zaprezen-
tow ali s ię uczniow ie  pięciu szk ół 
w  s iedm iu przedstaw ieniach . Byli to w y-
ch ow ank ow ie  ze  Szk ół Podstaw ow ych  
w : Kupnie , Przedborzu, W idełce oraz 
SP nr 1 i 2 w  Kolbuszow ej. W szystk ie  
ze społy ak torów  w raz z opie k unam i - 
reżys e ram i były w spaniale przygotow a-
ne . Kunszt ak tors k i m łodych  w yk onaw -
ców  oraz oryginalne i k olorow e 
de k oracje spow odow ały, że  w idzow ie  
m ieli m ożliw ość przenie s ienia s ię w  ba-
śniow y św iat Królew ny Śnieżk i, Kop-
ciuszk a czy Sm ok a W aw els k iego. Po 
em ocjach  zw iązanych  z w ystępam i 
uczniow ie  udali s ię na poczęstune k , a ju-
ry w  s k ładzie : M irosław  Kark ut, 
Agnie szk a Brzyszcz, Lucyna Blich arz, 
Iw ona Kabała, Elżbieta Stadnick a oraz 
Piotr Duda rozstrzygnęli losy k onk ursu. 
O to w ynik i:
- I m iejsce  –  uczniow ie  ze  Szk oły Pod-
staw ow ej nr 1 w  Kolbuszow ej ze  sztuk ą 

29  m arca 2007 r., w  W idełce, odbyła s ię VI edycja Gm innego Konk ursu Teatrzyk ów  
Obcojęzycznych  „Z łota M as k a” . 

ZZ ŁŁOO TTAA  MM AASSKKAA  22000077

JO ANNA SIERACZ YŃSKA
TERESA R Z Ą SA

Program  ten dotyczy w spółpra-
cy szk ół ponadgim nazjalnych  ze  Stow a-
rzyszeniem  Dolina Lotnicza. Jego 
celem  je st przygotow yw anie  fach ow ej 
k adry na potrzeby przem ysłu lot-
niczego. 

W  Kolbuszow ej, na bazie  Z ST 
oraz CKP, planow ane je st stw orzenie  
centrum  szk olenia spaw aczy, co rodzi 
now e perspe k tyw y rozw oju dla tej naj-
w ięk szej szk oły w  pow iecie .

W  spotk aniu udział w zięli: 
Preze s  W SK “PZ L Rze szów” S.A. 
M are k  Dareck i, K ierow nik  Se k cji Roz-
w oju Z asobów  Ludzk ich  W SK “PZ L 
Rze szów” S.A. Daniel Słow ik , Dyre k -
tor Stow arzyszenia Dolina Lotnicza An-
drzej Rybk a, pracow nik  biura 
Stow arzyszenia Dolina Lotnicza M ich ał 

W  dniu 12 k w ietnia 2007 r. odbyło s ię spotk anie dotyczące przystąpienia Z e społu Szk ół 
Tech nicznych  oraz Centrum  Kształcenia Prak tycznego w  Kolbus zow ej do program u CEKSO. 

Pileck i, Przew odniczący Rady Pow iatu 
Tadeusz Kopeć, Starosta Kolbuszow s k i 
Józef Kardyś, W ice starosta W aldem ar 
M ach eta, Kierow nik  BOJSP Bogusław a 
Bryk . Z ak ład patronack i –  FIN Sp. 

z.o.o. z Kolbuszow ej reprezentow ali 
Dyre k tor H andlow y Adam  Styga oraz 
Inżynier Sprzedaży W ojciech  Szafra-
niec.

DDOO LLIINNAA  LLOO TTNNIICCZZ AA  WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

(red)
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Spotk anie  rozpoczął sołtys  w s i 
W erynia Jan Bańk ow s k i, s e rdecznie  w ita-
jąc przybyłych  gości, w  tym  m .in.: 
dra W ik tora Borow ca z W arszaw y, 
dr M arię O żóg z Rze szow a,  W ojciech a 
M roczk ę - głów nego recenzenta k s iążk i, 
Tadeusza Kopcia - przew odniczącego Ra-
dy Pow iatu, M ariana Piórk a - autora k s ią-
żk i, Andrzeja Jagodzińs k iego - preze sa 
RTK, m iejscow ych  radnych , m łodzież ze  
Szk oły Podstaw ow ej z W eryni, Koło 
Gospodyń W iejs k ich  oraz w szystk ich  
znam ienitych  gości zgrom adzonych  na 
sali. Podk reślił tak że  znaczenie  znajo-
m ości h istorii lok alnej oraz genealogii 
rodzinnej. W s k azał, że  bardzo w ażne je st 
odtw orzenie  pam ięci o naszych  przod-
k ach  i ich  życiu.

Po jego k rótk im  w ystąpieniu 
m łodzież z m iejscow ej Szk oły Podstaw o-
w ej przedstaw iła program  artystyczny, 
k tóry w  znak om ity sposób przybliżył ze -
branym  istotę k s iążk i. Następnie  głos  za-
brał recenzent prezentow anej pozycji 
W ojciech  M roczk a. Z aczął on od tego, 
że  poznaw anie  dziejów  sw ojej najbli-
ższej ok olicy, sw oich  m ałych  ojczyzn 
je st bardzo w ażne, poniew aż tradycja, 
w iara, h istoria to fundam enty, na k tórych  
m ałe  społeczności, w ieś, gm ina czy po-
w iat, budują sw oją tożsam ość. Z auw ażył 
ponadto, iż dzięk i tym  w artościom  Pol-
s k a przetrw ała ok re s  rozbiorów  oraz trud-
ne  czasy ok re su pow ojennego.

Prze strzegał tak że  przed nad-
m ie rnym  globalizm em , szczególnie  
teraz, k iedy ak centow ane je st, że  je ste -
śm y Europejczyk am i, Polak am i, a do-
pie ro na k ońcu m ie szk ańcam i danej 
m iejscow ości (w erynianinem , k olbuszo-
w ianinem  czy lipniczaninem ). W s k azał, 
iż w inno być odw rotnie , bow iem  należy 
szanow ać m iejsce , z k tórego s ię poch o-
dzi, poniew aż tylk o w tedy, gdy człow ie k  
zach ow a w łasną tożsam ość, odnajdzie  
sw oje  m iejsce  w  Europie .

Podk reślił, że  M arian Pióre k  
je st ch yba jedynym , k tóry do tej pory 
w  tak  dok ładny sposób zapoznał s ię z m e -
tryk am i parafialnym i - praw dziw ym i 
s k arbnicam i w iedzy. Z aak centow ał rów -
nież ich  w iarygodność, poniew aż w  prze -
ciw ieństw ie  do innych  źródeł 
h istorycznych  nie  m a tam  subie k tyw nych  
interpretacji, znajdują s ię tylk o sam e  fak -
ty. Dzięk i nim  m ożna poznać sw oich  
przodk ów , czasam i bardzo odległych , bo 

są one najstarsze  na terenie  pow iatu k ol-
buszow s k iego (drugie  pod w zględem  
w ie k u to m etryk i w  Cm olas ie). W  ten spo-
sób k s iążk a ta um ożliw ia poznanie  najstar-
szych  rodów , ale tak że  im iona, jak ie  
w tedy funk cjonow ały. Pok azuje rów nież 
proce s  k ształtow ania s ię nazw is k , jak  
zm ieniały s ię, jak  dzis iaj brzm ią, a jak  w y-
glądały daw niej. O bala nie k tóre  m ity 
i stereotypy, np. do tej pory uw ażało s ię, 
że  Dom atk ów  to w ieś pow stała dopiero 
w  XVIII w ., lecz m etryk i zaprzeczają 
tem u, poniew aż m iejscow ość ta funk cjo-
nuje już od 1640 r., to sam o dotyczy 
H uty Przedbors k iej. W ielu rów nież 
dzis iaj sądzi, że  ten k to m a nazw is k o za-
k ończone na – s k i poch odzi z rodu szla-
ch eck iego, nobilitow anego, co w cale nie  
m us i być praw dą, poniew aż m im o tej 
k ońców k i, nazw is k o to m ogło brzm ieć 
w cześniej w iejs k o, ch łops k o i w  pew nym  
m om encie  pojaw iła s ię k ońców k a – s k i 
(je st to jeden z przejaw ów  oboczności le k -
s yk alnej). 

Słów  poch w ały nie  szczędziła 
tak że  dr M aria O żóg, k tóra doceniła 
sum ienność, rzetelność oraz pracow itość 
autora. Stw ierdziła naw et, że  k s iążk a ta 
m ogłaby być w zorem  dla studentów , 
jak o przyk ład bardzo dobrego w arsztatu 
pracy.

Po w ysłuch aniu tych  poch leb-
nych  opinii głos  zabrał sam  autor - 
M arian Pióre k . Na początk u poch w alił 
s ię, że  w  W eryni m ie szk a już 38 lat 
i z ok azji 500-lecia W eryni pow stała już 
k s iążk a, k tóra roze szła s ię bardzo szyb-

k o. W iele egzem plarzy trafiło naw et za 
granicę k raju. Przyznał, że  obecną pozy-
cję „Przezw is k a i nazw is k a m ie sz-
k ańców  Kolbuszow ej w  latach  
1640-1700” pisał k ilk a lat. W szystk ie  
istotne fak ty spisyw ał rzetelnie  na fisz-
k ach , poniew aż ch ciał w ydobyć z k s iąg 
jak  najw ięcej inform acji dotyczących  
parafii k olbuszow s k iej. W ytłum aczył 
rów nież zgrom adzonym , iż nazw is k a 
ch łops k ie  k ształtow ały s ię najpóźniej 
i poch odziły one  od zajęć oraz od im ion. 
Natom iast najw cześniej form ow ały s ię 
nazw is k a szlach eck ie , k tóre  pow staw ały 
od nazw y w s i, potem  od nazw y m iasta. 
O statecznie  nazw is k a s ię uk ształtow ały 
w  I połow ie  XIX w ie k u.

Fundusze  na w sparcie  w ydania 
k s iążk i w yasygnow ał sam orząd k ol-
buszow s k i, natom iast jej w ydaw cą je st 
M iPBP w  Kolbuszow ej oraz RTK. 
Uk azała s ię ona w  ram ach  s e rii Varia 
Kolbuszow s k ie , nr 22. W  zw iązk u z tym  
autor prze k azał szczególne słow a 
uznania i podzięk ow ania burm istrzow i 
Janow i Z ubie  oraz dyre k torow i An-
drzejow i Jagodzińs k iem u. W  sw oim  w y-
stąpieniu M arian Pióre k  nie  zapom niał 
rów nież o sponsorach , a byli nim i: Artur 
O rzech  oraz Bank  Spółdzielczy.

Na zak ończenie  spotk ania, 
przedstaw icielk i Koła Gospodyń W iej-
s k ich  w  W eryni, zapros iły w szystk ich  
zgrom adzonych  do s k osztow ania pysz-
nych  k anape k , w iejs k iego ch leba i sm al-
cu oraz innych  sm ak ołyk ów .

22 m arca br., w  W eryni, odbyła s ię prom ocja k s iążk i M ariana Piórk a, h istoryk a 
i regionalisty, pt.  „Przezw is k a i nazw is k a m ie s zk ańców  Kolbus zow ej w  latach  1640-1700” .

OO   PPRR ZZ EEZZ WW IISSKKAACCHH   II  NNAAZZ WW IISSKKAACCHH
PPAARR AAFFIIII  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEJJ

BARBARA ŻARKO W SKA
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Prom ocja k s iążk i „M iasteczk o i ok olica –  od średniow iecza do w spółcze sności”  
zgrom adziła w  sali s enatu Uniw ers ytetu Rze s zow s k iego w  dniu 22 m arca 2007 rok u w ielu 
s zacow nych  gości –  re k tora UR prof. W łodzim ie rza Bonu s iak a, dzie k ana w ydziału socjologiczno 
–  h istorycznego UR prof. Alek sandra Bobk o, dyre k tora instytutu h istorii UR k s . prof. Stanisław a 
Nabyw ańca, dyre k tora –  Jack a Bardana i pracow nik ów  M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbus zow ej, redak tora publik acji prof. Jadw igę H off, autorów  „M iasteczk a”  oraz 
zaintere sow anych  h istorią i k ulturą regionu . 

Prom ocję otw orzyła prof. J. 
H off z dyre k torem  J. Bardanem ,  przybli-
żając ok oliczności tow arzyszące pow sta-
niu publik acji. K s iążk a je st pok łos iem  
dw udniow ej k onferencji zorganizow anej 
przez M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kol-
buszow ej w  dniach  30 czerw ca –  1 lipca 
2006 rok u, pt. „M iasteczk o i ok olica”. 
Z aproszeni na nią zostali nauk ow cy 
z Uniw ersytetu Rze szow s k iego, Uniw er-
s ytetu Jagiellońs k iego, Ak adem ii Gór-
niczo-H utniczej w  Krak ow ie , Uni- 
w ersytetu W arszaw s k iego, Katolick iego 
Uniw ersytetu Lubels k iego, Uniw ersytetu 
H ebrajs k iego w  Jerozolim ie , W yższej 
Szk oły Społeczno-Gospodarczej w  Ty-
czynie  oraz Arch iw um  Państw ow ego 
w  Rze szow ie  i M uzeum  Budow nictw a 
Ludow ego w  Sanok u. Konferencja od-
była s ię w  ram ach  realizow anego przez 
M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbuszo-
w ej proje k tu eduk acyjno-badaw czego 
„Tradycje naszej ziem i - ciągłość i trw a-
nie" realizow anego w  ram ach  m iędzyre -
gionalnego proje k tu europejs k iego 
INTERREG IIIC A.D.E.P., w spółfinan-
sow anego ze  środk ów  Unii Europejs k iej. 
Z ałożeniem  części badaw czej proje k tu 
było w s k azanie , k ształtujących  s ię na 
prze strzeni dziejów , w ielow ątk ow ych  
w zajem nych  relacji pom iędzy m ałym i 
ośrodk am i m iejs k im i a najbliższym i osa-
dam i. M iasteczk a i m ałe  m iasta –  w  tym  
tak że  i Kolbuszow a - jak o centra h andlo-
w e , religijne , adm inistracyjne i ośw ia- 
tow e, utrzym yw ały ożyw ione  k ontak ty 
z ok olicznym i w s iam i, k ształtując 
św iadom ość społeczną i k ulturow ą ich  
m ie szk ańców . W pływ y te  dostrzegane 
były tak że  w  odw rotnym  k ie runk u.

Ks iążk a, k tórej redak torem  je st 
prof. Jadw iga H off, a w spółredak toram i 
–  Jace k  Bardan i Inga Kunysz, je st przy-
k ładem  interdyscyplinarnej w ym iany po-
glądów  i k onfrontacji badań z zak re su 
h istorii, etnologii, socjologii i języ-
k oznaw stw a. Autorom  udało s ię pok azać 
złożony obraz m iasteczk a, k tóre  nie  było 
i nie  je st w yizolow anym  tw orem , ale 
utrzym yw ało i utrzym uje ożyw ione  
k ontak ty z ok olicznym i w s iam i, k szta-
łtując życie  k ulturow e, gospodarcze , po-

OO DD  ŚŚRR EEDDNNIIOO WW IIEECCZZ AA  DDOO   WW SSPPÓÓŁŁCCZZ EESSNNOO ŚŚCCII

lityczne i społeczne  zarów no jednych  
jak  i drugich  społeczności. Dla czytel-
nik a ta w ieloaspe k tow ość przedsta-
w ionych  problem ów  tw orzy bardzo 
cie k aw y obraz poznaw anej rzeczyw i-
stości.

Prom ocji tow arzyszyła oży-
w iona dys k usja; głos  zabie rali zarów no 
autorzy artyk ułów , jak  i  zgrom adzeni 
goście , m .in. prof. W łodzim ie rz Bonu-
s iak , k tóry w raz z gratulacjam i dla au-
torów  publik acji,  na ręce pani prof.  
J. H off  prze k azał w  prezencie  m apę Gali-
cji i Buk ow iny z 19 11 rok u. Z łożono po-
dzięk ow ania recenzentow i pracy, 
k tórym  był prof. dr h ab. Piotr Franasze k , 
dyre k tor Instytutu H istorii Uniw ersytetu 
Jagiellońs k iego. Prof. Józef Półćw iarte k  
(UR) podk reślając sw oje zw iązk i 
z ziem ią k olbuszow s k ą (m .in. je st au-
torem  artyk ułu pt. „Panow ie  feudalni na 
Kolbuszow ej i ich  m ajętności w  XVII-
XVIII w ie k u” [w :] "Kolbuszow a 300 lat 
m iasta, M ateriały z s e sji nauk ow ej 6-7 

X 2000", red. Jace k  Bardan, Kolbuszo-
w a 2001) w yraził uznanie  dla pow yższej 
publik acji, zw racając uw agę na m ożli-
w ości dalszych  badań zgłębiających  za-
leżności życia gospodarczego 
m ie szk ańców  m iasteczk a i ok olicy. Na 
spotk aniu padły tak że  pytania dotyczące 
bazy źródłow ej, sposobu pozys k iw ania 
źródeł oraz ich  odczytyw ania. M .in. 
prof. O żóg zapytał k s . prof. Stanisław a 
Nabyw ańca, w  jak i sposób pozys k ał on 
tak  rozległą w iedzę na tem at odpustów  
i jarm ark ów . W  odpow iedzi padło żar-
tobliw e  zdanie  „przede  w szystk im  ch o-
dziłem  na odpusty”. Prof. Kazim ie rz 
O żóg podk reślił złożoność i w ieloaspe k -
tow ość k s iążk i i jej  w k ład dla poznania 
h istorii, język a, zw yczajów  i k ultury 
regionu, dodając na zak ończenie : ”ta k s i-
ążk a je st plonem  w ażnym  dla naszego 
życia”.

JO ANNA KO RDZ IKO W SKA

Se rde czne  podzięk ow ania pracow nik om
M ie js k ie j i Pow iatow e j Bibliote k i Publiczne j w  Kolbuszow e j

i w s zystk im  tym , k tórzy w zięli udział 
w  ostatnie j drodze  m oje j M am y 

śp. Katarzyny Rząsa
s k łada 

Krystyna Saj z m ęże m .
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Po przyjęciu protok ołu z poprzed-
niej s e sji, Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z u-
ba, poinform ow ał o w ydanych  za- 
rządzeniach  w  ok re s ie  pom iędzy s e sjam i. 
O d ostatniego pos iedzenia Rady M iejs k iej 
Burm istrz Kolbuszow ej w ydał 37 za-
rządzeń dotyczących  m .in.: zezw olenia na 
um ie szczenie  tablic re k lam ow ych  na grun-
tach  i budynk ach  stanow iących  w łasność 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a oraz usta-
lenia w ysok ości opłaty dobow ej, 
przyjęcia h arm onogram u realizacji budże -
tu M iasta i Gm iny Kolbuszow a na m ie - 
s iąc m arzec 2007, w yrażenia zgody na w y-
dzie rżaw ienie  nie ruch om ości gruntow ej 
w łasności M iasta i Gm iny Kolbuszow a 
położonej w  Kolbuszow ej, przy ul. Par-
tyzantów  oraz ul. O brońców  Pok oju, w yra-
żenia zgody na w ydzierżaw ienie  
nie ruch om ości gruntow ej położonej w  Kol-
buszow ej „O s iedle Polna”, stanow iącej 
w łasność M iasta i Gm iny Kolbuszow a, 
ustalenia podstaw ow ych  założeń i k ie run-
k ów  działania obrony cyw ilnej gm iny Kol-
buszow a w  2007 rok u.

SŁUŻBA Z DRO W IA NA TERENIE 
GM INY KO LBUSZ O W A

Jednym  z punk tów  VII Se sji Ra-
dy M iejs k iej była inform acja Dyre k tora 
Szpitala Pow iatow ego w  Kolbuszow ej 
Z bigniew a Strzelczyk a, dotycząca funk cjo-
now ania służby zdrow ia na terenie  M iasta 
i Gm iny Kolbuszow a.   

Dyre k tor prze k azał m .in., iż k on-
dycja naszego szpitala i podległych  m u 
przych odni je st zadow alająca. Na k oniec 
ub. rok u w szystk ie  rach unk i, jak ie  spły-

nęły do szpitala zostały uregulow ane, 
a k olbuszow s k i Z O Z  nie  zalega z żadny-
m i opłatam i. Dyre k tor Strzelczyk  przedsta-
w ił rów nież nazw is k a obecnych  
ordynatorów  oddziałów  szpitalnych : O d-
dział Ch irurgiczny - Andrzej Noga, O d-
dział Gine k ologii i Położnictw a - Andrzej 
Kaczm are k , O ddział W ew nętrzny - Ry-
szard Now ak , O ddział Pediatrii - M arta Ra-
ch el, O ddział Nefrologii - M ieczysław  
M aziarz. 

UCH W AŁY O ŚW IATO W E
Radni podjęli uch w ały do-

tyczące ośw iaty na terenie  M iasta 
i Gm iny Kolbuszow a. Ich  problem atyk ę 
om ów ił Inspe k tor ds . O św iaty Ireneusz 
Kogut. Przegłosow ano uch w ały do-
tyczące : regulam inu ok reślającego k ryte -
ria i tryb przyznaw ania nagród dla 
nauczycieli ze  specjalnego funduszu na-
gród za ich  os iągnięcia dydak tyczno-w y-
ch ow aw cze, ok reślenia w ysok ości 
i szczegółow ych  zasad przyznaw ania i w y-
płacania nauczycielom  dodatk u m ie sz-
k aniow ego w  placów k ach  ośw iatow ych  
prow adzonych  przez Gm inę Kolbuszow a 
na rok  2007, zasad udzielania pom ocy 
zdrow otnej dla nauczycieli, podw yższenia 
m inim alnej staw k i w ynagrodzenia zasad-
niczego nauczycieli pos iadających  stopień 
aw ansu zaw odow ego m ianow anego 
i dyplom ow anego, pos iadających  dyplom  
uk ończenia studium  nauczyciels k iego, 
pedagogicznego studium  tech nicznego, 
studium  w ych ow ania przedszk olnego, 
studium  nauczania początk ow ego. 

RADNI PO DJĘ LI UCH W AŁY
Ponadto Rada M iejs k a podjęła 

uch w ały w  spraw ie : zm ian w  budżecie  
M iasta i Gm iny Kolbuszow a, w  spraw ie  
zaciągnięcia k redytu preferencyjnego ze  
środk ów  Europejs k iego Funduszu Rozw o-
ju W s i Pols k iej Counterpart Fund na 
finansow anie  popraw y bezpieczeństw a ru-
ch u drogow ego na ul. Polnej w  Kolbuszo-
w ej - program  Gam bit, zaciągnięcia 
k redytu preferencyjnego ze  środk ów  
Europejs k iego Funduszu Rozw oju W s i 
Pols k iej Counterpart Fund na finansow a-
nie  budow y ulic: Lipow ej, Różanej, 
W iśniow ej i O grodow ej w  Kolbuszow ej, 
udzielenia pom ocy finansow ej dla Po-
w iatu Kolbuszow s k iego w  rok u 2007, 
zw olnienia z podatk u od nie ruch om ości 
dla przeds iębiorców  tw orzących  now e 
m iejsca pracy, w yrażenia zgody na obcią-
żenie  służebnością gruntow ą w łasności 
Gm iny Kolbuszow a, w yrażenia zgody na 
sprzedaż w  trybie  przetargu niezabudow a-
nej nie ruch om ości gruntow ej, stanow iącej 
w łasność M iG Kolbuszow a położonej 
w  Kolbuszow ej. 

NO W Y Z AR Z Ą D FUNDACJI NA 
R Z ECZ  KULTURY FIZ YCZ NEJ 

I SPO RTU
Końcow ym i punk tam i s e sji Ra-

dy M iejs k iej było spraw ozdanie  z działal-
ności Fundacji na rzecz Kultury Fizycznej 
i Sportu za rok  2006, k tóre  przedstaw ił 
Z astępca Preze sa Stanisław  W ilk  oraz w y-
bór now ego prezydium , zarządu i preze sa 
Fundacji. W  s k ład k om isji s k rutacyjnej 
pow ołanej do przeprow adzenia w yborów  
w e szli: Jan Fryc - przew odniczący, 
M are k  O palińs k i - człone k , Em il W ilk  - 
człone k . 

W  w ynik u w yborów  członk am i 
Prezydium  Fundacji na rzecz Kultury 
Fizycznej i Sportu zostali: Stanisław  Dłu-
gosz, Józef Fryc, Stanisław  Kardyś, 
Krzysztof Kluza, Dorian Pik , Jan Sitk o, 
Stanisław  W ilk . W  s k ład Z arządu Funda-
cji w e szli: Ew a Bryk , Sław om ir Jam róz, 
Ryszard M ok rzyck i, Andrzej Sk ow rońs k i. 
Preze s em  Fundacji na rzecz Kultury 
Fizycznej i Sportu został Andrzej Jadach , 
w ieloletni pracow nik  Fundacji, k tóry za-
stąpi na tym  stanow is k u Stanisław a M azu-
ra (obecnie  Radny Rady M iejs k iej) 
piastującego tą funk cję od 4-ch  lat.

W  dniu 29  m arca br. odbyła s ię VII Se sja Rady M iejs k iej 
w  Kolbus zow ej. Otw orzył ją Przew odniczący Rady Krzys ztof W ilk , k tóry 
przedstaw ił radnym  porząde k  obrad, s k ładający s ię z 20 punk tów  roboczych . 

SAM O R Z Ą D ...

  ZZ   OO BBRRAADD   RRAADDYY   MM IIEEJJSSKK IIEEJJ

JUSTYNA M UCH ARadni M ie jscy podczas  VII s e s ji
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Na początk u zebrania nastąpiła 
zm iana w  porządk u obrad, tj. spraw ozda-
nie  z funk cjonow ania SP Z O Z  za rok  
2006, z punk tu 6 zostało prze sunięte na 
punk t 10. Pow odem  zaistniałej sytuacji 
był fak t, iż dyr. Szpitala, Z bigniew  Strzel-
czyk , w  tym  sam ym  czas ie  ucze stniczył 
w  Se sji Rady M iejs k iej.

Porząde k  obrad obejm o-
w ał m .in. przyjęcie  protok ołu z poprzed-
niej s e sji, rozpatrzenie : spraw ozdania Po-
w iatow ego Rzecznik a Konsum entów  za 
rok  2006, inform acji SANEPID-u o sta-
nie  bezpieczeństw a sanitarnego oraz spra-
w ozdania z funk cjonow ania SP Z O Z  
w  Kolbuszow ej za rok  2006.

Przew odniczący popros ił na 
w stępie  w szystk ich  przybyłych , by m inu-
tą ciszy uczcili pam ięć Stanisław a M aza-
na, k tóry zm arł 21 lutego br. Był on 
członk iem  Z arządu w  II k adencji Rady 
Pow iatu. 

Następnie  głos  zabrał starosta 
Józef Kardyś, przedstaw iając inform ację 
o pracy Z arządu od poprzedniej s e sji. Po-
w iadom ił zebranych , iż Z arząd w  drodze  
uch w ał podjął m .in. następujące decyzje : 
opracow ał i przyjął roczne spraw ozdanie  
z w yk onyw ania budżetu pow iatu k ol-
buszow s k iego za 2006 rok , opracow ał 
uk ład w yk onaw czy budżetu pow iatu k ol-
buszow s k iego na 2007 rok  oraz plany 
finansow e  zadań z zak re su adm inistracji 
rządow ej. Ponadto pow iat otrzym ał 
z M inisterstw a Finansów , za pośrednic-
tw em  w ojew ody podk arpack iego, dota-
cję w  w ysok ości 550.000 zł, 
z przeznaczeniem  na usuw anie  szk ód na 
drogach  i obie k tach  drogow ych ; rozstrzy-
gnięte zostały przetargi na w yłonienie  w y-
k onaw ców  do przeprow adzenia 
rem ontów  pozim ow ych  dróg po-
w iatow ych : w  gm inie  Raniżów  
i Dzik ow iec rem onty prow adzić będzie  
firm a „Drok am -Pias eczno” za k w otę 
177.260 zł, w  gm inach  Kolbuszow a 
i Niw is k a - Przeds iębiorstw o Robót 
Drogow ych  –  M ielec za 177.000 zł, 
w  gm inach  Cm olas i M ajdan Królew s k i -
„Drok am -Pias eczno” na k w otę 169 .000 
zł; rozstrzygnięto rów nież postępow anie  
przetargow e na zak up sam och odu 
osobow ego dla potrzeb Starostw a. W pły-
nęły dw ie  oferty, jedna na Citroena za 
k w otę 62.9 00 zł, druga na Toyotę za 

78.000 zł. W arunk i spełniła propozycja 
Citroena i ofertę tę w ybrano. 

Po przyjęciu protok ołu z po-
przedniej s e sji, przedstaw ieniu przez 
Józefa Kardys ia  inform acji o pracy Z a-
rządu i odpow iedzi na pytania radnych , 
przedstaw iono spraw ozdanie  Pow ia-
tow ego Rzecznik a Konsum entów  w  Kol-
buszow ej za rok  2006, k tóre  zreferow ał 
Jan W lazło. W yodrębnił on m .in. dw ie  
głów ne grupy problem ów , z jak im i k onsu-
m enci zw racali s ię do niego, a były to 
spraw y zw iązane z re k lam acją obuw ia 
oraz spraw y zw iązane z usługam i 
rem ontow o - budow lanym i. W  sum ie  
w  ram ach  bezpłatnego poradnictw a k on-
sum enck iego rzecznik  udzielił 9 8 porad 
praw nych . Rada Pow iatu jednogłośnie  
przyjęła spraw ozdanie .

Porząde k  obrad obejm ow ał 
tak że  inform ację SANEPID-u o stanie  
bezpieczeństw a sanitarnego pow iatu za 
2006 r., k tórą przedstaw ił  H enryk  Bała-
m ut. W s k azał on, iż na terenie  pow iatu 
k olbuszow s k iego znajdują s ię m iejscow o-
ści nie  m ające dostępu do w ody zdatnej 
do picia. Są to: Kłapów k a, część Now ej 
W s i oraz część Poręb Kupieńs k ich . Je st 
to problem  dość pow ażny, poniew aż 
brak  w ody uniem ożliw ia rolnik om  np. 
produk cję m lek a. Inspe k tor podk reślił, 
że  tem at ten je st już od 7 lat ponaw iany 
i jak  dotąd nie  znalazł rozw iązania. In-
nym  istotnym  zagrożeniem  dla zdrow ia 
je st tak że  fak t, iż w  pow iecie  k olbuszow -
s k im  spala s ię corocznie  ok . 2.500 m 3 od-
padów  płyt w iórow ych . Bałam ut 
tw ierdzi, że  tem at je st niezauw ażany 
i nik t nie  próbuje tej spraw y załatw ić. 
„Problem  ten należy rozw iązać, ponie -
w aż w pływ a w  sposób bezpośredni na 
czystość środow is k a atm osferycznego”- 
prze k onyw ał inspe k tor. Kolejna k w e stia, 
w  k tórej rów nież nie  w idać żadnego po-
stępu to spraw a stanu tech nicznego Szpi-
tala Pow iatow ego. Stan ten na ch w ilę 
obecną je st niezadow alający i jak  sądzi 
H enryk  Bałam ut: „Jeśliby przyjąć za k ry-
terium  stan tech niczny, to nasz szpital 
m oże  s ię nie  znaleźć na liście  s ieci szpita-
li, o k tórej m ów i M inister Z drow ia”. 

Podsum ow ując, w  2006 r. 
pracow nicy Pow iatow ej stacji Sanitarno-
Epidem iologicznej w  Kolbuszow ej 
ucze stniczyli w  1.079  k ontrolach , w ydali 

487 decyzji. Z a naruszenie  w ym agań 
h igieniczno-sanitarnych  nałożono na 
zobow iązanych  42 m andaty na k w otę 
3.760 zł.

Z M IANY W  BUDŻECIE
W  k olejnych  punk tach  porząd-

k u obrad Rada podjęła jednogłośnie  
uch w ałę w  spraw ie  uch w alenia Po-
w iatow ego Program u Działań na Rzecz 
O sób Niepełnospraw nych  oraz uch w ałę 
w  spraw ie  zm ian w  budżecie  pow iatu 
k olbuszow s k iego na rok  2007. Z m iany 
te  przedstaw iła Sk arbnik  pow iatu k ol-
buszow s k iego M . M ok rzyck a-Kw aśnik , 
a w yglądają one następująco: w prow a-
dzono dotację podm iotow ą z budżetu 
dla jednoste k  niezaliczanych  do s e k tora 
finansów  publicznych , są to dotacje dla 
W arsztatów  Terapii Z ajęciow ej w  Kol-
buszow ej na realizację zadań bieżących . 
Na to zadanie  w prow adzone do budżetu 
po stronie  zw ięk szenia w ydatk ów , Z a-
rząd postanow ił znaleźć środk i w  Sta-
rostw ie  Pow iatow ym  z pozostałej części 
niew yk orzystanej na zak up sam och odu 
osobow ego dla potrzeb Starostw a, ponie -
w aż w  planie  pie rw otnym  na zak up 
tegoż sam och odu była przew idziana 
k w ota w  w ysok ości 80 tys ., zostało na-
tom iast w ydane 62 tys . zł, w ięc z tego 
tytułu są środk i z przeznaczeniem  na do-
tacje dla Caritas  Diecezji Rze szow s k iej.

Na s e sji podjęto rów nież 
uch w ałę zm ieniającą uch w ałę w  spraw ie  
uch w alenia budżetu pow iatu k olbuszow -
s k iego na rok  2007 oraz uch w ałę w  spra-
w ie  przyjęcia rezygnacji członk a 
Z arządu Roberta Bryk a. O bydw ie  
uch w ały zostały jednogłośnie  przyjęte 
przez Radę Pow iatu.

KO LBUSZ O W SKA SŁUŻBA 
Z DRO W IA

Istotnym  punk tem  w  obradach  
było w ystąpienie  dyr. Szpitala Po-
w iatow ego Z bigniew a Strzelczyk a, 
k tóry przedstaw ił  spraw ozdanie  z funk -
cjonow ania SP Z O Z  w  Kolbuszow ej za 
2006 r. 

Działalność SP Z O Z  w  Kol-
buszow ej w  rok u 2006 zam k nęła s ię 
ujem nym  w ynik iem  finansow ym , tj. 
stratą w  w ysok ości 463.660 zł. Pow o-
dem  zaistniałego stanu rzeczy był m .in. 
w yrok  sądow y, w edle k tórego szpital 
m us iał w ypłacić odszk odow anie  w  w y-

  ZZ   OO BBRRAADD   RRAADDYY   PPOO WW IIAATTUU
29  m arca br. odbyła s ię VI Se sja III k adencji Rady Pow iatu, 

k tórą otw orzył Przew odniczący Rady Tadeu s z Kopeć. Na sali 
obecnych  było 16 radnych . 
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sok ości ok . 783 tys . zł oraz roszczenia 
pracow nik ów  do w ypłacenia 13 pensji. 
Część z nich  udała s ię do k om ornik a, 
część podpisała ugody, łącznie  cała ta 
operacja k osztow ała szpital k olbuszow -
s k i 1.115 tys . zł. 

Jak  tw ierdzi dyr. Strzelczyk : 
„Szpital w  2006 rok u przyniósł general-
nie  zys k  jak o szpital. Natom iast nie  
w szystk ie  oddziały były oczyw iście  ren-
tow ne”. W ym ienił tu oddział za-
biegow y, tj. oddział ch irurgiczny 
i gine k ologiczno –  położniczy, k tóre  są 
deficytow e i „Nie są w  stanie  na s iebie  za-
robić”. I gdyby nie  oddział pooperacyj-
ny, tj. oddział intensyw nej terapii 
w yk azujący zys k , „to należałoby s ię za-
stanaw iać pow ażnie  nad funk cjonow a-
niem  „zabiegów k i”. Przyznam , że  
„zabiegów k a” - m ów i Z bigniew  Strzel-
czyk  - czy też oddział ch irurgii ogólnej, 
k tórego zas ila urologia, ortopedia, nie ste -
ty nie  spraw dza s ię w  naszym  terenie , 
praw dopodobnie  liczba pacjentów  je st 
niew ystarczająca.” 

Celem  szpitala, jak  prze k ony-
w ał dyre k tor Z bigniew  Strzelczyk , je st 
dostanie  s ię do ogólnopols k iej s ieci szpi-
tali. Uw aża on, że  są duże  szans e  na to, 

poniew aż podczas  spotk ania z w ojew o-
dą, na k tórym  ucze stniczył rów nież sta-
rosta Józef Kardyś, panow ie  usłyszeli, 
że  szpital k olbuszow s k i m a szansę 
zostać w łączony do tej s ieci w  2009 r. 
Rok  2012 natom iast to czas , do k tórego 
szpital m us i dostosow ać s ię do przepi-
sów  unijnych .

W  najbliższym  czas ie  nastąpią 
zw olnienia, jak  podaje dyr. Strzelczyk , 
na pew no w śród sanitariuszy i niew y-
k luczone, że  dotk ną one rów nież k ie row -
ców .

Dyre k tor szpitala w ym ienił też 
ośrodk i zdrow ia przynoszące straty. Są 
to następujące poradnie  ogólne : Lipnica, 
W ilcza W ola, Niw is k a i W idełk a. 
Propozycja Z bigniew a Strzelczyk a je st 
tak a, aby budynk i ośrodk ów  przejęli w ój-
tow ie , a Z O Z -ow i w ydzierżaw ili 20-
30 m  k w adratow ych , po to, by Z O Z  
m ógł tam  um ieścić lek arza rodzinnego. 
Uw aża on, że  je st to jedyne  trafne roz- 
w iązanie , aby ośrodk i te  m ogły s ię utrzy-
m ać. 

SPRAW O Z DANIE 
 DYREKTO RA Z O Z  NIEPR Z YJĘ TE

Przyczyną odrzucenia był fak t, 
iż dyr. Z bigniew  Strzelczyk  do 28 lutego 

m iał opracow ać strategię SP Z O Z , ale 
ok azało s ię, że  przygotow any dok um ent 
nie  zaw iera analizy e k onom icznej. Rów -
nież do tego term inu dyre k cja szpitala 
m iała dostarczyć spraw ozdanie  rzeczo-
w o-finansow e . W  trak cie  prac nad nim  
Z arząd zw racał s ię do dyr. Strzelczyk a 
o w yjaśnienie  nie k tórych  niezrozu-
m iałych  punk tów , dotarło ono nie stety 
po w yznaczonym  term inie . 

Po w szystk ich  zapytaniach  rad-
nych  s k ie row anych  do zarządzającego 
szpitalem  i odpow iedzi na nie , Rada Po-
w iatu przystąpiła do głosow ania nad 
spraw ozdaniem  rocznym  w yk onania pla-
nu finansow ego SP Z O Z  w  Kolbuszo-
w ej za rok  2006. Z a przyjęciem  było 5 
radnych , przeciw  10, w  w ynik u czego 
spraw ozdania nie  przyjęto.

Kolejny punk t porządk u obrad 
dotyczył sytuacji rolnictw a w  pow iecie  
k olbuszow s k im , po k tórym  nastąpiło 
uroczyste  w ręczenie  podzięk ow ań z rąk  
starosty dla nauczycieli i dyre k cji ra-
niżow s k iego gim nazjum  za przygotow a-
nie  pok onk ursow ej w ystaw y z ok azji 
rocznicy śm ierci Jana Paw ła II. 

BARBARA ŻARKO W SKA

Podczas  spotk ania om ów ione  
zostały szczegóły dotyczące 50-tej rocz-
nicy pow stania RTK. Z  tej ok azji 27 
k w ietnia br. odbędzie  s ię XVII już edy-
cja Turnieju W iedzy o H istorii Regionu, 
pt. „H istoria i w spółcze sność. 50-lecie  

działalności Regionalnego Tow arzy-
stw a Kultury im . J. M . Goslara”, 
s k ie row ana głów nie  do uczniów  szk ół 
gim nazjalnych . Natom iast 2 m aja 2007 
r., w  ram ach  obch odów  Dni Kolbuszo-
w ej, w e  w spółpracy z M iejs k ą i Po-

11 k w ietnia 2007 r. odbyło s ię zebranie Z arządu Regionalnego Tow arzystw a Kultury 
im . J. M . Goslara w  Kolbus zow ej. Głów nym i punk tam i obrad była organizacja obch odów  
50-lecia założenia Tow arzystw a oraz pow ołanie Se k cji W aloryzacji Cm entarza.

ZZ EEBBRR AANNIIEE  ZZ AARR ZZ ĄĄ DDUU  RR EEGGIIOO NNAALLNNEEGGOO   TTOO WW AARR ZZ YYSSTTWW AA  

w iatow ą Bibliote k ą Publiczną w  Kol-
buszow ej zaplanow ano spotk anie  
z M aciejem  Sk ow rońs k im , pt. „Począt-
k i Tow arzystw a Kultury w  m oich  w spo-
m nieniach”. O dbędzie  s ię ono 
w  budynk u bibliote k i o godz. 1700.

Ponadto w  rok u bieżącym  
zostanie  opracow any i w ydany Rocznik  
nr 9  o ch arak terze  w spom nieniow ym , 
a je s ienią planuje s ię zorganizow anie  
zjazdu członk ów  Regionalnego Tow a-
rzystw a Kultury. Będzie  to uroczyste  
zak ończenie  i podsum ow anie  obch o-
dów  50-lecia.

Z arząd Tow arzystw a podjął 
tak że  uch w ałę o pow ołaniu przy Tow a-
rzystw ie  Se k cji W aloryzacji Cm enta-
rza. Jej zadaniem  będzie  opie k a nad 
cm entarzem  parafialnym  w  Kolbuszo-
w ej.

Na zebraniu przedstaw iona 
została rów nież inform acja o pracy 
Tow arzystw a w  pie rw szym  k w artale 
2007 r. Z arząd po om ów ieniu przez 
s k arbnik  Janinę Stanisław s k ą w ynik ów  
finansow ych  Tow arzystw a w  2006 r., 
zatw ierdził spraw ozdanie  finansow e .

RTK
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15 m arca br., w  Biurze Pow iatow ym  ARiMR w  Kolbus zow ej, odbyła s ię k onferencja 
prasow a, na k tórej Kierow nik  Biura Krzys ztof M ok rzyck i w raz ze sw oim  Z astępcą M ark iem  
Łeptuch em  przedstaw ili najw ażniejs ze  priorytety w  tegorocznej k am panii płatności be zpośrednich . 

W ystąpienie  rozpoczęli od podsu-
m ow ania ak cji m inionej, a następnie  prze -
k azali niezbędne inform acje dotyczące 
s k ładania w nios k ów  oraz om ów ili zm iany 
do w nios k u, jak ie  pojaw iły s ię w  zw iązk u 
z now elizacją ustaw y.

W  2007 r., podobnie  jak  w  latach  
poprzednich , w nios k i o przyznanie  płatno-
ści do gruntów  rolnych , o przyznanie  płat-
ności cuk row e j i o przyznanie  pom ocy 
finansow e j z tytułu w spie rania gospoda-
row ania na obszarach  górs k ich  i innych  ob-
s zarach  o nie k orzystnych  w arunk ach  
gospodarow ania będą przyjm ow ane od 
dnia 15 m arca do dnia 15 m aja  2007 r. 
w  biurach  pow iatow ych  Agencji Re struk -
turyzacji i M odernizacji Rolnictw a.

Dopuszczalne je st złożenie  
w nios k u w  term inie  25 dni k alendarzo-
w ych  po 15 m aja, czyli do dnia 9  czerw ca 
2007 r., przy czym  za k ażdy dzień 
roboczy opóźnienia należna producentow i 
rolnem u k w ota płatności będzie  obniżona 
o 1%, podobnie  jak  w  latach  2004-2006. 

Z m iany do w nios k u m ożna s k ła-
dać do dnia 31 m aja 2007 r. Form ularz 
zm iany do w nios k u m ożna złożyć w  ter-
m inie  do 9  czerw ca 2007 r. Jednak że  
zm iana ta spow oduje zm niejszenie  płatno-
ści o 1%, za k ażdy dzień roboczy 
opóźnienia (licząc od 1 czerw ca 2007 r. 
w łącznie), k w oty płatności odnoszącej s ię 
do pow ierzch ni działe k  rolnych , dla 

k tórych  dok onano zm ian lub do po- 
w ie rzch ni działe k  rolnych , k tóre  zostały do-
dane . 

Producenci rolni, k tórzy po raz 
pie rw szy ch cą ubiegać s ię o przyznanie  
płatności bezpośrednich  do gruntów  rol-
nych , form ularze  w nios k ów  m ogą otrzy-
m ać w  biurach  pow iatow ych , oddziałach  
regionalnych  ARiM R, Podk arpack im  
O środk u Doradztw a Rolniczego, Podk ar-
pack iej Izbie  Rolniczej oraz w  Urzędach  
Gm iny. Je st on tak że  dostępny na stronie  
internetow ej w w w .arim r.gov.pl, z k tórej 
w nios k odaw ca m oże  go pobrać.

Rolnicy, ubiegający s ię o przy-
znanie  płatności bezpośrednich  do grun-
tów  rolnych  w  latach  poprzednich , w  2007 
r. otrzym ają z ARiM R częściow o w ypeł-
niony form ularz w nios k u w raz z załącz-
nik am i graficznym i oraz instruk cjam i ich  
w ypełnienia. Dok um enty te  należy złożyć 
(lub prze słać pocztą) w  biurze  po-
w iatow ym  ARiM R w łaściw ym  ze  
w zględu na s iedzibę lub m iejsce  zam ie sz-
k ania producenta rolnego.

O d 2007 r. Agencja Re struk tury-
zacji i M odernizacji Rolnictw a w prow adzi-
ła now ą płatność dla producentów  rolnych  
–  płatność zw ierzęcą. Płatność zw ierzęca 
przysługuje do trw ałych  użytk ów  zielo-
nych , na k tórych  prow adzona je st upraw a 
roślin przeznaczonych  na paszę. Płatności 
te  należne są rolnik om , k tórzy w  ok re s ie  

od 1 k w ietnia 2005 r. do 31 m arca 2006 r. 
byli pos iadaczam i bydła lub ow iec lub 
k óz lub k oni, k tóre  w  tym  ok re s ie  były 
w pisane  lub zostały zgłoszone przez tego 
rolnik a do reje stru zw ierząt gospodars k ich  
oznak ow anych  lub do reje stru k oniow a-
tych . Szczegółow e zasady i w arunk i przy-
znaw ania płatności zw ierzęcej dostępne są 
w  biurach  pow iatow ych  ARiM R oraz 
w  urzędach  gm in. 

O  płatność do gruntów  rolnych  
m oże  s ię ubiegać k ażdy producent rolny, 
k tóry pos iada działk i rolne o łącznej po-
w ie rzch ni nie  m niejszej niż 1 h a oraz 
utrzym uje grunty rolne zgodnie  z nor-
m am i.

Płatność do gruntów  rolnych  
i płatność cuk row a za 2007 r. w ypłacane 
będą od dnia 1 grudnia 2007 r. do dnia  30 
czerw ca 2008 r.

Pom oc finansow a z tytułu 
w spie rania gospodarow ania na obszarach  
górs k ich  i innych  obszarach  o nie -
k orzystnych  w arunk ach  gospodarow ania 
w ypłacana będzie  do dnia 30 czerw ca 
2008 r.

W szystk ie  szczegółow e infor-
m acje oraz pom oc w  w ypełnianiu 
w nios k u rolnik  m oże  uzys k ać w  specjal-
nie  uruch om ionych  Gm innych  Punk tach  
Konsultacyjno-Doradczych , działających  
w  k ażdej gm inie .

DDLLAA  RROO LLNNIIKKÓÓWW !!!!!!

Urząd M iejsk i w  Kolbuszo-
w ej inform uje, że  został otw arty 
punk t udzielania pom ocy rolnik om  
w  w ypełnianiu w niosk ów  o przy-
znanie  płatności b ezpośrednich  do 
gruntów  rolnych  i przyznanie  płat-
ności z tytułu w sparcia działalności 
rolniczej na obszarach  o nie -
k orzystnych  w arunk ach  gospoda-
row ania. 

O soba udzielająca pom ocy 
w  w ypełnianiu w niosk ów  dyżuruje 
w  budynk u Urzędu M iejsk iego 
w  Kolbuszow ej, przy ul. O brońców  
Pok oju 21, na parterze , pok ój nr 2, 
w  godzinach  pracy Urzędu.  

INFORMACJA

GO SPO DARKA...

BARBARA ŻARKO W SKA



N
r 4 (131)

kw
iecień 2007

12

W  spotk aniu w zięli udział: 
W icem inister Rozw oju Regionalnego 
W ładysław  O rtyl, Pos eł na Sejm  Sta-
nisław  O żóg, Posłank a na Sejm  Anna 
Pak uła-Sach arczuk , Pos eł na Sejm  Kazi-
m ie rz M os k al, Dyre k tor Agencji 
Re struk turyzacji i M odernizacji Rolnic-
tw a w  Rze szow ie  M aria Fajger, Dyre k -
tor Departam entu Rozw oju 
Regionalnego Urzędu M arszałk ow -
s k iego Norbert Tom k iew icz i Preze s  
Agencji Rozw oju Regionalnego M ARR 
Z dzisław  Klonow s k i oraz zaproszeni 
przeds iębiorcy z terenu pow iatu k ol-
buszow s k iego. 

Konferencję otw orzył Z bi-
gniew  Ch m ielow iec s e rdecznie  w itając 
gości i dzięk ując przeds iębiorcom  za 
przybycie . Następnie  głos  zabrał 
m inister W ładysław  O rtyl, k tóry przed-
staw ił zebranym  głów ne w yzw ania dla 
Pols k i i w ojew ództw , w  now ej perspe k -
tyw ie  finansow ej, na lata 2007-2013. 
Poinform ow ał o w ielk ości środk ów  po-
lityk i spójności (je st to k w ota 67 m ld 
euro, w  tym  16 m ld euro przeznaczono 
dla w ojew ództw ). O m ów ił zagadnienia 
dotyczące Strategii Rozw oju Kraju w  po-
w yższym  ok re s ie . Z aznajom ił rów nież 
przybyłych  z Program em  O peracyjnym  
„Innow acyjna Gospodark a 2007-2013”, 
k tórego celem  je st rozw ój pols k iej 
gospodark i, w  oparciu o now ocze sne  
przeds iębiorstw a, poprzez w spie ranie  
proje k tów  o dużym  znaczeniu dla 
gospodark i. 

Z  k ole i Norbert Tom k iew icz 
przybliżył przeds iębiorcom  zagadnienia 
zw iązane z  Regionalnym  Program em  
O peracyjnym  W ojew ództw a Podk arpac-
k iego w  latach  2007-2013. Ideą RPO  je st 
w zrost k rajow ej i m iędzynarodow ej k on-
k urencyjności gospodark i i popraw a do-
stępności prze strzennej Podk arpacia. 

W  trak cie  k onferencji dyr. 
M aria Fajger przedstaw iła założenia 
Program u Rozw oju O bszarów  W iejs k ich  
2007-2013, zasady udzielania pom ocy 
dla rolnik ów  i przeds iębiorców . Na za-
k ończenie  Preze s  Agencji Rozw oju 
Regionalnego M ARR Z dzisław  Klonow -
s k i zaznajom ił inw e storów  z m ożliw o-
ściam i w spie rania w  now ym  ok re s ie  
program ow ania. Poinform ow ał, że  za 
pośrednictw em  M ARR S.A. m ałe  i śred-
nie  przeds iębiorstw a z naszego w oje -
w ództw a uzys k ały 23 m ld euro 

W  dniu 23 m arca br., w  M iejs k im  Dom u Kultury w  Kolbus zow ej, odbyła s ię k onferencja, 
pt. „Pom oc dla przeds iębiorstw  w  now ej perspe k tyw ie finansow ej 2007-2013” , zorganizow ana 
w spólnie prze z Posła na Sejm  Z bigniew a Ch m ielow ca, Starostę Kolbus zow s k iego Józefa 
Kardys ia i Burm istrza Kolbus zow ej Jana Z ubę. 

KKOO NNFFEERR EENNCCJJAA  ZZ   PPRR ZZ EEDDSSIIĘĘ BBIIOO RR CCAAMM II

Z aprosze ni Z .Ch m ie low ie c, W .Ortyl, W .Klonow s k i, S.Ożóg

Prze ds iębiorcy z te re nu pow iatu k olbuszow s k ie go oraz w ładze  sam orządow e  pow iatu

z funduszy przedak ce syjnych  i 100 m ln 
PLN z funduszy struk turalnych . Ponad-
to przedstaw ił strategię unijną i w spar-
cie  dla przeds iębiorstw  oraz 
w iadom ości dotyczące budow y i rozw o-
ju now ych  tech nologii i k apitału innow a-

cji.
Szczegółow e inform acje z pre -

zentow anych  zagadnień przeds iębiorcy 
m ogą znaleźć na stronie  internetow ej 
w w w .k olbuszow a.pl. 

Burm istrz Kolbuszow ej podaje do publicznej 
w iadom ości, że  zużyty sprzęt elek tryczny i ele k troniczny będzie  

odbierany b ezpłatnie  od m ie szk ańców  Gm iny Kolbuszow a 
przez Z ak ład Usług Kom unalnych  przy ul. Piłsudsk iego 111. 

INFORMACJA

JUSTYNA M UCH A
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Był to szczególny dzień dla 
pracow nik ów  k olbuszow s k iego sta-
rostw a, k tórzy w raz ze  Starostą Józefem  
Karys iem , W ice starostą W aldem arem  
M ach etą i Dyre k torem  Poradni Psych olo-
giczno-Pedagogicznej Elżbietą M ik ołaj-
czyk  oddali h ołd i uczcili pam ięć 
W ielk iego Człow ie k a przed pam iątk ow ą 
tablicą, pośw ieconą przez Jana Paw ła II 
w  Sandom ierzu w  19 9 9  rok u, usytuow a-
ną w  budynk u Starostw a.  

Starosta Józef Kardyś po-
w iedział: - Trze ba m ocno sobie  uzm ysło-
w ić i uw ie rzyć w  to, że  to m y je ste śm y 
obdarze ni prze z los  tak  w ie lk im  
s zczęście m , albow ie m  przys zło nam  żyć 
w  czas ie , gdy na tronie  papie s k im  zas iadł 
Karol W ojtyła –  Ojcie c Św ięty Jan Paw e ł 
II. Prze z sw ój pontyfik at w ype łniał słow a, 
k tóre  k ie dyś napisał w  sw oje j k s iążce : „Że -
by znale źć życie , trze ba stracić życie , że -
by s ię narodzić, trze ba um rze ć, że by s ię 
zbaw ić, trze ba w ziąć k rzyż” . I On go 
w ziął. Odch odząc od nas  fizycznie , nie  od-
s ze dł duch ow o. Ojcze  Św ięty, dzięk uje m y 
Ci za w s zystk o, co dla nas  zrobiłe ś, cze go 

nas  nauczyłe ś, a tak że  za tę w ie lk ą spuści-
znę duch ow ą, k tórą nam  zostaw iłe ś. 

Dyre k tor PPP Elżbieta M ik ołaj-
czyk : - Ojcie c Św ięty Jan Paw e ł II był 
w yjątk ow ą osobow ością i tak  bogatą po-
stacią, jak ie j nie  zauw ażam y w  całe j 
h istorii nasze go narodu. Bóg h ojnie  obda-
row ał Go w ie lom a tale ntam i, je dnak  
w s zyscy podziw iają Je go zapatrze nie  s ię 
w  w artości, k tórym i zw yk ły człow ie k  nie  
żyje  na co dzie ń. Dzięk i te m u stał s ię nie -
k w e stionow anym  autoryte te m . W  drugą 
rocznicę śm ie rci zaw ie rzam y Słudze  Boże -
m u Janow i Paw łow i II w s zystk ie  trudne  
spraw y nasze go pow iatu i pros im y o w sta-
w ie nnictw o u Boga za nam i.

Ch w ilę tą upam iętniono m inutą 
ciszy. Dopełnieniem  tego szczególnego 
m om entu była k rótk a reflek sja i pam iąt-
k ow y w pis  do k ronik i pośw ięconej O jcu 
Św .  Tego dnia w ielu m ie szk ańców  po-
w iatu k olbuszow s k iego ucze stniczyło 
w  uroczystej M szy Św . odpraw ionej 
w  k ościele p.w . W szystk ich  Św iętych  
w  Kolbuszow ej. W ierni m odlili s ię o k ano-
nizację Jana Paw ła II. Po M szy Senator 

M ieczysław  M aziarz i Pos eł na Sejm  
Z bigniew  Ch m ielow iec, a tak że  Starosta 
Józef Kardyś, W ice starosta W aldem ar 
M ach eta, W iceprzew odniczący Stefan 
O rzech , Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z u-
ba, Se k retarz Gm iny Barbara Boch niarz 
oraz przedstaw iciele instytucji k ultury, 
partii, organizacji społeczno-politycz-
nych  i szk ół złożyli k w iaty pod po-
m nik iem  Sługi Bożego Jana Paw ła II.

M ijają dw a lata od śm ierci 
papieża Polak a. Każdy z pew nością 
pam ięta –  jego postać, głos , uśm iech , ale 
ch yba przede  w szystk im  słow a, k tóre  
k ie row ał do ludzi na całym  św iecie . Było 
w  nich  coś, co w  szczególny sposób za-
s k ak iw ało, dotyk ało, poruszało i w s k azy-
w ało życiow ą drogę. Kiedy m ija k olejna 
rocznica Jego śm ierci przypom inam y 
sobie  Jego nauczanie , k tóre  nabie ra 
szczególnego w ym iaru, k iedy św iat 
m odli s ię o beatyfik ację i k anonizację 
Jana Paw ła II.

Dw a lata tem u o godzinie  21:37 ods zedł od nas Papież Jan Paw eł II. Cały św iat w  sm utk u , ale 
i w  s k upieniu przeżyw ał śm ierć Karola W ojtyły. Dzis iaj w spom inam y Jego dzieło oraz tam te w ydarzenia 
sprzed dw óch  lat. Szczególnym  w ym iarem  obch odów  rocznicy w  tym  rok u są m odlitw y w  intencji rych łej 
beatyfik acji i k anonizacji Jana Paw ła II. 

DDRR UUGGAA  RR OO CCZZ NNIICCAA  ŚŚMM IIEERR CCII  PPAAPPIIEEŻŻAA  
JJAANNAA  PPAAWW ŁŁAA  IIII

Ojcze Św ięty pozostanie s z w  nas zych  
s e rcach  na zaw s ze . ANNA JARO SZ

Parlam e ntarzyści, w ładze  pow iatu i gm iny oraz prze dstaw icie le  instytucji k ultury, partii, organizacji 
społe czno-politycznych  i s zk ół złożyli k w iaty pod pom nik ie m  Jana Paw ła II 

Starosta Józe f Kadyś w raz ze  sw ym  zastępcą 
W alde m are m  M ach e tą podczas  w spólne j m odlitw y 
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Uroczystość rozpoczęła Kata-
rzyna Ce sarz, inspe k tor ds . prom ocji 
i k ultury w  pow iecie  k olbuszow s k im , 
k tóra oficjalnie  przyw itała w szystk ich  
laureatów  k onk ursu i zaproszonych  
gości. Następnie  głos  zabrali Przew od-
niczący Rady Pow iatu Tadeusz Kopeć, 
Dyre k tor M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbuszow ej Jace k  Bardan, a tak że  
Jolanta Dragan, etnograf z M uzeum  
Kultury Ludow ej w  Kolbuszow ej. 

Pani Jolanta Dragan odczytała 
protok ół z obrad jury II Pow iatow ego 
Konk ursu na Ludow e Ak ce soria W iel-
k anocne, k tóre  obradow ało w  następu-
jącym  s k ładzie : przew odnicząca - 
Jolanta Dragan i członk ow ie  - Katarzy-
na M ańk ow s k a, Katarzyna Ce sarz i Edy-
ta Terlaga. Przeglądnięto 116 prac 
uczniów  ze  szk ół podstaw ow ych  i gim -
nazjalnych  z terenu pow iatu k olbuszow -
s k iego (nie  było prac ze  szk ół 
ponadgim nazjalnych ). O ceny dok onano 
w  następujących  k ategoriach : k oszyczk i 
i pisank i oraz palm a w ielk anocna. Przy 
ocenie  prac jury brało pod uw agę zgod-
ność z k ulturą i tradycją ludow ą 
regionu, staranne i e stetyczne w y-
k onanie  prezentow anych  prac, a tak że  
ogólny w yraz artystyczny. 
W  k ategorii k oszyczk i i pisank i: 
I m iejsce  –  Jan Stępień z I k lasy SP 
w  M azurach  i Kam ila Kobylarz z II k la-
sy SP w  Z ielonce . II m iejsce  –  Z uzanna 
Salw ik  z III k lasy SP w  H adyk ów ce 
i Anna Staszew s k a z IV k lasy SP 

KKOO NNKKUURR SS  NNAA  LLUUDDOO WW EE  AAKKCCEESSOO RR IIAA  WW IIEELLKKAANNOO CCNNEE
W  Galerii ”220” , m ie s zczącej s ię w  k olbus zow s k im  Starostw ie Pow iatow ym , odbyło s ię 

uroczyste rozdanie nagród, a zarazem  otw arcie w ystaw y pok onk ursow ej II Pow iatow ego 
Konk ursu na Ludow e Ak ce soria W ielk anocne, zorganizow anego prze z Starostw o Pow iatow e 
i M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbus zow ej. 

w  Dzik ow cu. III m iejsce  –  Joanna 
Draus  i M aciej O zim e k  z I k lasy SP nr 2 
w  Kolbuszow ej. W yróżnienie  za 
k oszycze k  dla M agdaleny Pleban z I k la-
sy SP w  W idełce .
W yróżnienia za k artk i dla: Joanny 
Rze szut z IV k lasy SP w  Dzik ow cu, An-
ny Cudo z I k lasy Gim nazjum  w  Dzik ow -
cu, Alicji H alat oraz Edyty Rem bisz 
z IV k lasy SP w  Dzik ow cu. 
W  k ategorii palm a w ielk anocna: 
I m iejsce  –  Joanna Draus  z I k lasy SP 
nr 2 w  Kolbuszow ej, M agdalena Pope k  
z IV k lasy SP w  M azurach  i Tom asz Son-
dej z V k lasy SP w  Z ielonce . II m iejsce  
–  Tadeusz W oś z III k lasy, Justyna Son-
dej z IV k lasy, Sylw ia Sondej z II k lasy, 
Karolina W oś z I k lasy SP w  M azurach , 
Krzysztof Sondej z I k lasy, M artyna 
Pietrońs k a z IV k lasy w  Z ielonce, Nata-
lia Fornal z I k lasy SP nr 2 w  Kolbuszo-
w ej, Ew a Racze k  z VI k lasy SP w  W oli 
Raniżow s k iej, Anna Racze k  z III k lasy 
Z e społu Szk ół w  W oli Raniżow s k iej. III 
m iejsce  –  Bożena Jaw ors k a z III k lasy 

SP w  W oli Raniżow s k iej, W ik toria Je -
zuit i Barte k  Rem bisz z I k lasy SP nr 2 
w  Kolbuszow ej, Agnie szk a Pope k  z III 
k lasy i M onik a Gw óźdź z I k lasy 
Gm innego Gim nazjum  w  Raniżow ie .

Laureaci, z rąk  Przew od-
niczącego Rady Pow iatu i Dyre k tora 
M KL, odebrali nagrody i pam iątk ow e  
dyplom y. Ponadto Przew odniczący zło-
żył s e rdeczne  podzięk ow ania jury za 
w k ład, pom oc i organizację II Po-
w iatow ego Konk ursu na Ludow e Ak ce -
soria W ielk anocne .

Nagrody dla zw ycięzców  
zostały zak upione  dzięk i w sparciu 
finansow em u Starostw a Pow iatow ego 
oraz M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kol-
buszow ej. 

Prace pok onk ursow e  ucze -
stnik ów  Konk ursu na Ludow e Ak ce -
soria W ielk anocne m ożna podziw iać 
w  Galerii ”Centrum ” i „220” k ol-
buszow s k iego starostw a do 30 k w ietnia 
2007 rok u. Serdecznie  zapraszam y. 

Są to środk i przyznaw ane na 
usuw anie  s k utk ów  k lęs k  żyw iołow ych  
w  infrastruk turze  drogow o-m ostow ej. 
Z ak re s  w yk onyw anych  robót zostanie  
ok reślony w  drodze  procedury przetar-
gow ej i w ynik ał będzie  z protok ołów  
szk ód k om isji jednostk i sam orządow ej. 

Dnia 5 m arca 2007 rok u Sta-
rosta Kolbuszow s k i Józe f Kardyś ode -
brał z rąk  W oje w ody Podk arpack ie go 
Ew y Draus  prom e sę.

Z arząd Dróg Pow iatow ych  
w  Kolbuszow ej zleci opracow anie  
przedm iarów  robót, k osztorysów  in-
w e stors k ich  oraz niezbędnych  szk iców  
i rysunk ów , k tóre  w ym aga praw o 
budow lane przy zgłaszaniu robót i „Z a-
sady ubiegania s ię o dofinansow anie  
odbudow y i rem ontów  obie k tów  znisz-
czonych  przez k lęs k i żyw iołow e oraz 
jego rozliczanie”. 

PPRROO MM EESSAA  DDLLAA  PPOO WW IIAATTUU

Prze w odniczący Rady Pow iatu Tade us z 
Kope ć s k łada podzięk ow ania i gratulacje  
organizatorom  i ucze stnik om  k onk ursu

W spólne  pam iątk ow e  zdjęcie

A.J.

( - )
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Pow iat k olbus zow s k i otrzym ał prom e sę na k w otę 
550 tys . zł z M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  i Adm inistracji.
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- I w yróżnienie  - Grupa „Pół na pół” 
z Z e społu Szk ół im . M . Kopernik a 
z Now ego Żm igrodu, za spe k tak l 
„W ieża Babel”. 
- II w yróżnienie  - Grupa „TH E BEST” 
z Z e społu Szk ół Nr 4 w  Jaśle, za spe k -
tak l „Antygona w  sądzie” 
- II w yróżnienie  - Grupa Teatralna 
ERATO  z M iejs k iego Gim nazjum  Nr 1 
w  Dębicy, za spe k tak l „(� ) bo dobrze  
w idzi s ię tylk o s e rcem ”. 
- II w yróżnienie  - dla Teatru IV LO  
w  Rze szow ie , za spe k tak l „Przygody 
Sindbada Żeglarza”.
- I m iejsce  - Koło Teatralne z Z e społu 
Szk ół Plastycznych  w  Rze szow ie , za 
spe k tak l „M istrz M arionete k”.
- II m iejsce  - Teatr NASZ  z Gim -
nazjum  Nr 10 z Rze szow a, za spe k tak l 
„Sprzedaw ca Snów”.
- III m iejsce  - Z e spół Szk ół im . Jana 
Paw ła II w  W ilczej W oli, za spe k tak l 
„Z  pam iętnik ów  Adam a i Ew y”.

Prze k azujem y s e rdeczne  po-
dzięk ow ania dla Dyre k tor LO  W andy 
Jas ińs k iej, M onik i Kabały oraz dla 
w szystk ich , k tórzy pom ogli nam  w  or-
ganizacji Przeglądu. Szczególne po-
dzięk ow ania należą s ię rów nież 
członk om  Grupy Teatralnej DW ARON-
DA za zaangażow anie  w  przygotow a-
nia i pracę w łożoną w  logistyczne 
przygotow anie  Przeglądu.

Podczas  przeglądu w ystąpiło 
19  grup teatralnych , działających  przy 
ośrodk ach  k ultury oraz szk ołach  gim -
nazjalnych  i ponadgim nazjalnych , z tere -
nu całego w ojew ództw a podk arpack iego 
(Rze szów , Stalow a W ola, Krosno, Sędzi-
szów  M łp., Jasło, Now y Żm igród, 
W ilcza W ola, Jarosław , Trzęsów k a, Pisa-
row ce k oło Sanok a, Dębica, M ielec oraz 
Tarnobrzeg).

Przeds ięw zięcie  odbyw ało s ię 
w  ram ach  realizow anego przez LO  
proje k tu Grupa Teatralna DW ARONDA 
–  laureata k onk ursu grantow ego „Rów -
nać Szans e  2006” Pols k o-Am ery-
k ańs k iej Fundacji W olności i Pols k iej 
Fundacji Dzieci i M łodzieży. Proje k t 
szk oła realizuje od czerw ca 2006 r. Jego 
efe k tem  je st pow stanie  grupy teatralnej 
DW ARONDA. Dzięk i w sparciu funda-
cji m łodzi ak torzy z Liceum  w zięli już 
udział w  M iędzynarodow ym  Fe stiw alu 
Teatrów  M ALTA 2006 w  Poznaniu. Sys -
tem atycznie  w spółpracują z ak toram i 
Teatru M as k a, Teatru im . W . Siem asz-
k ow ej oraz instruk torem  teatru i instruk -
torem  ak robatyk i i tańca. Przegląd je st 
zak ończeniem  i podsum ow aniem  realiza-
cji proje k tu Grupa Teatralna DW ARON-
DA.

Nagrody ufundow ali: Pols k o-
Am eryk ańs k a Fundacja W olności, Pol-
s k a Fundacja Dzieci i M łodzieży, Sta-
rosta Pow iatu Kolbuszow s k iego, 
Burm istrz Kolbuszow ej, Dyre k tor Li-
ceum  O gólnok ształcącego im . Jank a Byt-
nara w  Kolbuszow ej oraz firm a 
Col-Druk .

Patronat h onorow y nad Prze -
glądem  objęli Starosta Pow iatu Kol-
buszow s k iego Józef Kardyś oraz 

Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z uba. 
Patronat m edialny objęły Radio 
Rze szów  i Katolick ie  Radio VIA.
Jury obradow ało w  s k ładzie : 
Grzegorz W ójcick i –  ak tor Th eatrum  
M undi im . M ieczysław a Kotlarczyk a 
pod patronatem  Papie s k iej Ak adem ii 
Teologicznej w  Krak ow ie , 
M arzena Styga –  instruk tor teatralny, 
Preze s   Stow arzyszenia na rzecz Rozw o-
ju Kultury, Eduk acji i Sportu przy Li-
ceum  O gólnok ształcącym , reżys e r 
i autor sztuk ;
Izabela Syniec –  przedstaw iciel Li-
ceum  O gólnok ształcącego w  Kolbuszo-
w ej i organizatork a Przeglądu Teatrów  
„O  Z łoty Kw iat Paproci”. 
Jury postanow iło przyznać następujące 
nagrody:
- Nagroda Starosty Pow iatu Kol-
buszow sk iego za najlepszą ch arak tery-
zację dla Grupy M etam orfozy 
z Gm innego O środk a Kultury w  Pisa-
row cach  (spe k tak l „Czy to bajk a”). 
- Nagroda Burm istrza Kolbuszow ej 
za najlepszy scenariusz dla Grupy 
Grom  z V LO  w  Rze szow ie  (spe k tak l 
„Parasol”). 
- Nagroda dyre k tora LO  dla Najlep-
szej Ak tork i dla Sabiny Sidry i Żanety 
Łabudzk iej z Grupy „Rozk ruszone 
m osty” z I Liceum  im . Ks . St. Konar-
s k iego w  Rze szow ie  (spe k tak l „Dus ia, 
Ryba, W al, i Leta”). 
- Nagroda Dyre k tora LO  dla Najlep-
szego Ak tora dla Paw ła Porębs k iego 
z Z e społu Szk ół im . Jana Paw ła II 
z W ilczej W oli (spe k tak l „Z  pam ięt-
nik ów  Adam a i Ew y”).
W   k ategorii najlepsze  przedstaw ienie  
jury przyznało: 

MM AARR AATTOO NN  TTEEAATTRR ÓÓWW
I W ojew ódzk i Przegląd Teatrów  „O Z łoty Kw iat Paproci”  odbył s ię w  dniu 22 m arca 2007 

rok u , a zorganizow any został prze z Liceum  Ogólnok s ztałcące im . Jank a Bytnara w  Kolbus zow ej.

Patronat m edialny: 

Organizatorzy

Uroczyste  rozdanie  nagród i podzie k ow ań ( - )

fo
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W ystaw a ta została opracow a-
na przez Pols k ie  Stow arzyszenie  O b-
rońców  Życia Człow ie k a w e  w spółpracy 

Uroczyste otw arcie w ystaw y „Ojciec Św ięty Jan Paw eł II W ielk i w  spraw ie najm niejs zych ”  
nt. obrony życia poczętych  dzieci, m iało m iejsce w  dniu 23 m arca br. w  Z e spole Szk ół 
Agrotech niczno - Ek onom icznych  im . KEN w  W eryni. 

z Pols k im  Stow arzyszeniem  Nauczy-
cieli i W ych ow aw ców  w  Krak ow ie .  

Przypom nijm y. Na prośbę Sta-
rosty Kolbuszow s k iego w ystaw a zosta-
ła w ypożyczona na ok re s  od 8 m arca 
2006 r. do 8 czerw ca 2006 r. do po-
w iatu k olbuszow s k iego. Następnie  
decyzją Z arządu Pow iatu w ystaw a 
została zak upiona przez Starostw o Kol-
buszow s k ie .

Dzie s ięć plansz form atu 
150 cm  x 100 cm  przedstaw ia m .in. w y-
pow iedzi Papieża Jana Paw ła II zw iąza-
ne  z obroną życia oraz podstaw ow e 
inform acje na tem at rozw oju dzieck a 
przed narodzeniem . Jedna z plansz przy-
pom ina ak ty praw ne ch roniące życie  
nienarodzonych  dzieci.

O becnie  istnieje  m ożliw ość 
w ypożyczenia w ystaw y od Starostw a. 

Uczniow ie  Z SA-E w  W e ryni podczas  w e rnisażu

A.J.

WW YYSSTTAAWW AA  „„OO JJCCIIEECC  ŚŚWW IIĘĘ TTYY  JJAANN  PPAAWW EEŁŁ  IIII  
WW IIEELLKKII  WW   SSPPRR AAWW IIEE  NNAAJJMM NNIIEEJJSSZZ YYCCHH ””

W  dniu 29  m arca 2007 rok u 
w  auli „220”  Starostw a Pow iatow ego 
w  Kolbus zow ej podczas obrad VI Se sji 
III k adencji Rady Pow iatu uroczyście 
otw arto pok onk ursową w ystawę prac 
plastycznych , pt. „Górs k ie  w ędrów k i 
Jana Paw ła II” . 

Prace na k onk urs  w yk onali 
uczniow ie  ze  szk ół gim nazjalnych  z tere -
nu pow iatu k olbuszow s k iego.  Uroczyste -
go otw arcia dok onali: Przew odniczący 
Rady Pow iatu Tadeusz Kopeć w raz ze  
Starostą Kolbuszow s k im  Józefem  Kardy-
s iem .  Z  ich  rąk  nauczycielk i Gm innego 
Gim nazjum  w  Raniżow ie : Urszula 
Ch m ielow s k a, Andżelik a Brudz, M agda-
lena Sus k a, M ieczysław a Kozak  oraz 

dyre k tor Z ofia Sus k a 
otrzym ały pis em ne  po-
dzięk ow ania za pro-
m ocję szk oły poprzez 
przygotow anie  pok on-
k ursow ej w ystaw y, 
k tóra będzie  e k sponow a-
na w  Galerii „220” do 
30 k w ietnia 2007 rok u.
Ek spozycja została przy-
gotow ana przez prak -
tyk antk i prom ocji i k ul- 
tury pow iatu k olbu-
szow s k iego: M arię Z a-
w isza, Alicję Czach or 
i Paulinę Sadolew s k ą.

„„GGÓÓRR SSKKIIEE  WW ĘĘ DDRR ÓÓWW KKII  JJAANNAA  PPAAWW ŁŁAA  IIII””

s k ładają 
Starosta Kolbus zow s k i
Przew odniczący Rady 

Panu
Stanisław ow i 

M alinow s k iem u
w yrazy głębok ie go 

w spółczucia 
z pow odu śm ie rci

Starosta Józe f Kardyś w ręcza podzięk ow ania na ręce  nauczy-
cie le k  Gm inne go Gim nazjum  w  Raniżow ie( - )

V Edycję Ligi objął h ono-
row ym  patronatem  Starosta Kolbuszow -
s k i Józef Kardyś. Inauguracja Ligi m iała 
m iejsce  dnia 2 k w ietnia 2007 rok u 
w  Z e spole Szk ół w  Kupnie . Koordy-
natorem  Ligi je st nauczyciel w ych ow a-

nia fizycznego Jace k  Kret. Uroczystego 
otw arcia ligi dok onali: Dyre k tor Z e -
społu Szk ół w  Kupnie  Elżbieta Ch m ielo-
w iec oraz Jace k  Kret k oordynator PLTS.

Do V Edycji Pow iatow ej Ligi 
Tenisa Stołow ego zgłos iło s ię 5 szk ół 

Rozpoczęła s ię V już Edycja Pow iatow ej Ligi Tenisa 
Stołow ego w  k ategorii dziew cząt i ch łopców  ze s zk ół 
gim nazjalnych  z terenu pow iatu k olbus zow s k iego. 

VV  EEDDYYCCJJAA  PPOO WW IIAATTOO WW EEJJ  LLIIGGII  
TTEENNIISSAA  SSTTOO ŁŁOO WW EEGGOO

gim nazjalnych : Z S w  Kupnie , Z S  Nr 1 
i Z S  Nr 2 w  Kolbuszow ej, Gim nazjum  
w  Cm olas ie , oraz Gim nazjum  
w  W ilczej W oli.

W  im ieniu organizatorów  Z S 
w  Kupnie  oraz Starostw a Pow iatow ego 
w  Kolbuszow ej s k ładam y s e rdeczne  
podzięk ow ania dla nauczycieli: Jack a 
Kreta –  Z S Kupno, Bogusław a Cieśli 
Z S Kolbuszow a Nr 2, Eugeniusza Sito 
–  Z S Kolbuszow a Nr 1, Grzegorza 
M ok rzyck iego –  Gim nazjum  Cm olas 
i Renaty Rębisz –  Gim nazjum  W ilcza 
W ola. ( - )

M AM Y
śp. M arii 

M ALINO W SKIEJ

W ięcej inform acji m ożna uzys k ać pod 
num erem  telefonu 017 2280-49 2. 
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W arunk i k onk ursu:

1. Do k onk ursu m oże  przystąpić osoba, k tóra spełnia następu-
jące w ym agania:
a) pos iadać w yższe  w yk ształcenie  m agisters k ie  z przygotow a-
niem   pedagogicznym  oraz k w alifik acje  w ym agane do zaj-
m ow ania stanow is k a nauczyciela w  danej placów ce,
b) uk ończyła studia w yższe  lub studia podyplom ow e z zak re -
su zarządzania albo k urs  k w alifik acyjny w  zak re s ie  zarządza-
nia ośw iatą, prow adzony zgodnie  z przepisam i w  spraw ie  
placów e k  dos k onalenia nauczycieli,
c) pos iadać stopień zaw odow y nauczyciela m ianow anego lub 
dyplom ow anego,
d) pos iadać co najm niej pięcioletni staż pracy pedagogicznej 
na stanow is k u nauczyciela lub pięcioletni staż pracy dydak tycz-
nej na stanow is k u nauczyciela ak adem ick iego,
e) w  ok re s ie  pięciu lat bezpośrednio przed pow ierzeniem  stano-
w is k a uzys k ała co najm niej dobrą ocenę pracy w   szk ole (pla-
ców ce), a w  przypadk u nauczyciela ak adem ick iego - 
pozytyw ną ocenę pracy w  ostatnich  czterech  latach  pracy 
w  szk ole w yższej, jeżeli stanow is k o dyre k tora obejm uje bez-
pośrednio po ustaniu zatrudnienia w  szk ole w yższej,
f) pos iada zaśw iadczenie  le k ars k ie  o brak u przeciw w s k azań 
zdrow otnych  do w yk onania pracy na stanow is k u k ie row -
niczym ,
g) nie  była k arana za prze stępstw o popełnione  um yślnie  oraz 
nie  toczy s ię przeciw k o niej postępow anie  k arne ,
h ) nie  była k arana zak azem  pełnienia funk cji k ie row niczych  
zw iązanych  z dysponow aniem  środk am i publicznym i, 
o k tórych  m ow a w  art.147 ust.1 pk t.4 ustaw y z dnia 26 li-
stopada 19 9 8 r. o finansach  publicznych  ( Dz.U.z 2003 r. 
nr 15, poz. 148 ze  zm .)
2. O ferty osób przystępujących  do k onk ursu pow inny za-
w ie rać:
a) uzasadnienie  przystąpienia do k onk ursu w raz z k oncepcją 
funk cjonow ania i rozw oju placów k i z uw zględnieniem  funk cji 
dydak tycznej i w ych ow aw czej oraz w  zak re s ie  gospodarow a-
nia pow ierzonym  m ajątk iem ;
b) życiorys   z opis em  pracy zaw odow ej, zaw ierający 
w  szczególności inform ację o stażu pracy pedagogicznej - 
w  przypadk u nauczyciela lub stażu pracy dydak tycznej –  
w  przypadk u nauczyciela ak adem ick iego;
c) ak t nadania stopnia nauczyciela m ianow anego lub dyplo-
m ow anego oraz dok um enty potw ierdzające pos iadanie  w y-
m aganego w yk ształcenia i przygotow ania zaw odow ego –  
w  przypadk u osoby nie  będącej nauczycielem ;
d) dyplom  uk ończenia studiów  w yższych  lub studiów  podyplo-
m ow ych  z zak re su zarządzania albo zaśw iadczenie  
o uk ończeniu k ursu k w alifik acyjnego z zak re su zarządzania 
ośw iatą;
e) ocenę pracy, o k tórej m ow a w   §  1 pk t.4 rozporządzenia 

M inistra Eduk acji Narodow ej i Sportu z dnia 06 m aja 2003 r. 
w  spraw ie  w ym agań, jak im  pow inna odpow iadać osoba zaj-
m ująca stanow is k o dyre k tora oraz inne  stanow is k o k ie row -
nicze  w  poszczególnych  typach  szk ół i placów e k ;
f) zaśw iadczenie  le k ars k ie  o brak u przeciw w s k azań zdrow ot-
nych  do w yk onyw ania pracy na stanow is k u k ie row niczym ;
g) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany k arą dyscyplinar-
ną, o k tórej m ow a  w  art. 76 ust.1 ustaw y z dnia 26 stycznia 
19 82 r. –  Karta Nauczyciela ( Dz. U. z 2003 r. Nr 118, 
poz.1112 i nr 137, poz.1304) oraz nie  toczy s ię przeciw k o nie -
m u postępow anie  dyscyplinarne;
h ) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany za prze stępstw o 
popełnione  um yślnie  oraz nie  toczy s ię przeciw k o niem u po-
stępow anie  k arne;
i) ośw iadczenie , że  k andydat nie  był k arany zak azem  
pełnienia funk cji k ie row niczych  zw iązanych  z dysponow a-
niem  środk am i publicznym i, o k tórych  m ow a w  art.147 ust.1 
pk t.4 ustaw y z dnia 26 listopada 19 9 8 r. o finansach  publicz-
nych  ( Dz.U. z 2003 r. nr 15, poz.148, nr 45 poz.39 1, nr 65 
poz.59 4, nr 9 6 poz.874 i nr 166 poz.1611); 
j) zgodę na przetw arzanie  sw oich  danych  osobow ych  zgodnie  
z Ustaw ą z dnia 29  s ie rpnia 19 9 7 r. o och ronie  danych  
osobow ych  (Dz.U. z 2002 r. Nr 101 poz.9 26 z późn. 
zm ianam i) w  celu przeprow adzenia k onk ursu na stanow is k o 
dyre k tora.
3. Dok um enty ok reślone w  ust.2 k andydat s k łada w  oryginale 
bądź k opii urzędow o potw ierdzonej za zgodność z orygi-
nałem .
4. O ferty  s k łada s ię w   zam k niętych   k opertach , na k tórych  
należy podać nazw is k o i im ię, adre s  i num er telefonu k ontak -
tow ego k andydata z dopis k iem  „Konk urs” na adre s :

Starostw o Pow iatow e w  Kolbuszow ej
ul. 11-go Listopada 10, 36-100 Kolbuszow a 
lub s k ładać osobiście  w  godz. 7:30 do 15:00

w  pok . 217, w  term inie  do dnia  31 m aja  2007 r.

5. Konk urs  przeprow adzi k om isja k onk ursow a pow ołana 
przez  Z arząd Pow iatu w  Kolbuszow e
6. O  term inie  i m iejscu przeprow adzenia postępow ania k on-
k ursow ego k andydaci zostaną pow iadom ieni indyw idualnie .

Z ESPOŁU SZ KÓŁ TECH NICZ NYCH  W  KO LBUSZ O W EJ, 
CENTRUM   KSZ TAŁCENIA  PRAKTYCZ NEGO   W   KO LBUSZ O W EJ, 

Starosta Pow iatu Kolbus zow s k iego działając na podstaw ie Uch w ały Nr 19 /72/07 
Z arządu Pow iatu w  Kolbus zow ej z dnia 05 k w ietnia 2007r.

ogłas za k onk urs  na stanow is k o dyre k tora

KKOO NNKKUURRSS    NNAA    SSTTAANNOO WW IISSKKOO     DDYYRREEKKTTOO RRAA

Osoba do k ontak tu: Anna Jarosz
Biuro Obsługi Rady Pow iatu te l. (017) 22 75 862

e -m ail: inform acje @ k olbuszow s k i.pl
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W e w cze snej m łodości prze szła 
ciężk ie  k oleje losu. W yw ieziono ją, ra-
zem  z m am ą, babcią i rodzeństw em , z 
W ileńszczyzny, gdzie  s ię urodziła, do 
dalek iego Kazach stanu. Potem  w róciła 
do Kolbuszow ej i przeżyła tutaj 60 lat, od-
dana rodzinie  i pracy zaw odow ej. 

W  życiu pani H eleny z O zim -
k ów  w ażną rolę odgryw ała jej m atk a 
Jadw iga, urodzona w  19 01 r. w  m ie - 
szczańs k im , rzem ieślniczym  dom u na 
s k raju k olbuszow s k iego Now ego M iasta. 
M ając 18 lat Jadw iga w yszła za m ąż za 
Jana O zim k a, k tóry tuż po ślubie  został 
pow ołany do w ojs k a. W łaśnie  toczyła s ię 
w ojna z Rosją bolszew ick ą i Jan brał 
udział w  w alk ach . Po pom yślnym  dla Pol-
s k i zak ończeniu w ojny w stąpił do Szk oły 
Policyjnej. Tym czas em  p. Jadw iga urodzi-
ła (w  19 20 r. w  Kolbuszow ej) pie rw sze  
dzieck o - s yna Kazim ie rza, a dw a lata 
później syna Stanisław a.

W  19 24 r. Jan O zim e k  pracow ał 
w  k ancelarii policji w e  w s i Sergiejczuk  
na w sch ód od W ilna. I tam , je szcze  w  
tym  sam ym  rok u, urodziła s ię H elena O zi-
m e k , a dw a lata później jej s iostra M aria. 
Janow i O zim k ow i k ilk ak rotnie  
zm ieniano m iejsca pracy i rodzina 
w ędrow ała razem  z nim . Najpierw  trafili 
do w s i Łuszczk i, potem  do m iasteczk a 
H olszany, aż w re szcie  os iedlili s ię w  
m ieście  O szm iana. Kazim ie rz, już w  H ol-
szanach , ch odził do gim nazjum , w  
O szm ianie  do liceum , do gim nazjum  w  
O szm ianie  zaś uczęszczała pozostała trój-
k a rodzeństw a.

Jan i Jadw iga tęs k nili za k ol-
buszow s k im i stronam i i w  m iejscu stare -
go, rodzinnego dom k u p. Jadw igi 
w ybudow ali w  Kolbuszow ej now y, duży, 
drew niany dom . Liczyli, że  w  nim  za-
m ie szk ają, ale nie stety los  zrządził ina- 
czej. 

1 w rześnia 19 39  r. rozpoczęła 
s ię II w ojna św iatow a. Jan O zim e k  dostał 
rozk az staw ienia s ię w  W ilnie . Udał s ię 
tam  zabierając obu synów . W  drodze  
Kazim ie rz odłączył s ię od ojca i w rócił 
do m atk i w  O szm ianie . Losy Jana i Sta-
nisław a O zim k ów  nie  są znane . W iado-
m o tylk o, że  zostali w zięci do niew oli 
radzieck iej i um ie szczeni w  obozie  jeniec-
k im  w  O staszk ow ie . Z ginęli tam  w raz z 

innym i tow arzyszam i niedoli. Potw ier-
dzenie  tego fak tu otrzym ała p. Jadw iga z 
PCK w  19 9 1 r.

Jadw iga O zim k ow a została w  
O szm ianie  z m atk ą i trójk ą dzieci: Kazi-
m ie rzem , H eleną i M arią. Tym czas em  w  
lutym  19 40 r. NKW D rozpoczęło are sz-
tow ania i w yw ózk i w  głąb Z SRR rodzin 
pols k ich  zam ie szk ałych  w  części Pols k i 
zajętej przez Z w iąze k  Radzieck i. Jadw i-
gę oraz jej blis k ich  zabrano 14.04.19 40 r. 
Podróż w  w agonach  tow arow ych , w  
ciasnocie , głodzie  i zim nie  trw ała m ie - 
s iąc. Przew ieziono ich  do w sch odniej 
części Kazach stanu, w  ok olice  m iasta 
Karaganda.

Rodzina O zim k ów  dostała s ię 
do k ołch ozu Iw anow k a. Z am ie szk ali w  
odstąpionej jej izbie  k irgizk iej i k ażdy, 
oprócz babci W iniars k iej, pracow ał w  po-
lu przy żniw ach  czy w  oborach . Gdy 
była praca daw ano im  coś do zjedzenia w  
stołów ce, jednak  podczas  zim y brak ow a-
ło jedzenia i w szyscy cie rpieli głód. Pola-
cy w ym ieniali odzież na pożyw ienie . W  
m aju 19 41 r. O zim k ow ie  znaleźli s ię w  
grupie  Polak ów  przew iezionych  je szcze  
dalej na w sch ód, w  stronę m iejscow ości 
Kuszm urun, gdzie  pracow ali przy budo-
w ie  linii k olejow ej i pom ie szczeń dla sta-
cji. P. Jadw iga dostała pracę w  k uch ni, 
w ięc czas em  udało jej s ię podk raść k aw a-
łe k  ch leba, ziem niak i czy śledzie .

W  Kuszm urun zm arła babcia 
W iniars k a, a Kazim ie rz O zim e k  do-
w iedział s ię o organizow aniu na Pow ołżu 
w ojs k a pols k iego i udał s ię tam . Dow ód-
cą oddziału był gen. W ładysław  Anders . 
Kazim ie rz dotarł do Buzułuk u, w  m iej-
sce  tw orzenia s ię arm ii, ale zdaje s ię, że  
został w ysłany do W ielk iej Brytanii, 
gdzie  zdał m aturę, s k ończył Szk ołę Pod-
ch orążych  i pracow ał w  pols k im  lotnic-
tw ie .

W  m aju 19 45 r. Sow ieci z rado-
ścią obch odzili zak ończenie  w ojny. 
Panie  O zim e k  zgłaszały k ie row nik ow i 
k ołch ozu żądanie  ode słania ich  do Pol-
s k i. Ten nie  m iał praw a ich  zatrzym y-
w ać, jednak  robił to, poniew aż nie  ch ciał 
stracić rąk  do pracy. Polacy potajem nie  
jeździli do w yższych  w ładz w  m ieście  z 
prośbam i. Tam  one pos k utk ow ały. Ci, 
k tórzy tw ardo uznaw ali s ię za Polak ów  

dostali pozw olenie  na w yjazd.
P. Jadw iga i jej córk i opuściły 

Karagandę na początk u m aja 19 46 r. 
Przez trzy tygodnie , różnym i pociągam i, 
jech ały do Rze szow a, a następnie  do Kol-
buszow ej. Tu dostały izbę w e  w łasnym  
dom u. H elena i M aria w stąpiły do gim -
nazjum  i zdały m aturę. Potem  znalazły 
pracę i m ężów . H elena, w  19 47 r., w y-
szła za Rom ana M azurk iew icza, k ol-
buszow ianina, k tóry w rócił z 
przym usow ej pracy w  Niem czech  i zosta-
ła m atk ą dw óch  synów : Jerzego i Jana. 
Jej s iostra M aria dw a lata później w yszła 
za Stanisław a Janczyk a, nauczyciela 
m iejscow ego Liceum  O gólnok ształcące -
go. M ieli troje  dzieci. O bydw a m ałżeń-
stw a, w raz z p. Jadw igą, m ie szk ały w  do-
m u na Now ym  M ieście .  

Syn Kazim ie rz odezw ał s ię ok . 
19 50 r. Donos ił, że  szuk a jak iejś w iado-
m ości o ojcu i bracie  Stanisław ie . Sam  
ożenił s ię z Angielk ą, m ie szk ali w  Lon-
dynie  i m ieli dw óch  synów . Po 19 56 r., 
gdy Polacy po raz pie rw szy w ystąpili 
przeciw k o rządom  partii k om unistycz-
nej, przyjech ał z żoną odw iedzić m atk ę i 
s iostry. Byw ał je szcze  i później, ostatni 
raz był latem  w  19 76 r. Z m arł nagle w  
Londynie  m ając zaledw ie  52 lata. Jego 
żona, pełna żalu i sm utk u po stracie  
m ęża, ode szła dw a lata później.

Gdy upadła k om una, zaczęło 
m ów ić s ię o zbrodniach  popełnionych  
przez Sow ietów  na Polak ach  w  czas ie  
w ojny i szuk ać w iadom ości o nich . Pani 
H elena M azurk iew icz rów nież pytała w  
Z arządzie  Głów nym  PCK o w iadom ości 
o ojcu i bracie . Dostała odpow iedź, że  
byli oni na liście  w ięźniów  - Polak ów  w  
obozie  dla oficerów  w  O staszk ow ie . Jak  
s ię ok azało w ięźniów  tych  Sow ieci za-
m ordow ali w  19 40 rok u. 

Pani H elena żyła godnie  dzień 
po dniu. Jej synow ie  zdobyli w yk ształce -
nie , znaleźli pracę, w łasne  m ie szk ania, 
pozak ładali rodziny. O na prze szła na 
em eryturę, potem  została w dow ą, straci-
ła rów nież s iostrę i szw agra. M ie szk ała 
sam a, cie rpliw ie  znosząc dolegliw ości 
starości. Z m arła 11 m arca 2007 r. Z osta-
ła poch ow ana na m iejscow ym  cm entarzu.

W  dniu 11 m arca br., w  Kolbus zow ej, w  w ie k u 83 lat, zm arła pani H elena z Ozim k ów  
M azurk iew iczow a. Żyła najdłużej z czw órk i dzieci Jana Ozim k a, poch odzącego z podk olbus zow -
s k iej Now ej W s i i Jadw igi W iniars k iej, k olbus zow iank i. 

DDRR OO GGAA  ŻŻYYCCIIOO WW AA  
HH EELLEENNYY  ZZ   OO ZZ IIMM KKÓÓWW   MM AAZZ UURR KKIIEEWW IICCZZ OO WW EEJJ

O SO BO W O ŚCI...

H ALINA DUDZ IŃSKA
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Pew nego pięk nego w ieczoru za-
pros ili k s iędza na podw ieczore k  i na 
k aw ę. W szystk o było pięk nie  przy-
gotow ane na jego przyjazd, lecz gdy tyl-
k o k s iądz w yjech ał, zm arł nagle nie  
w iadom o, z jak iej przyczyny. Pow iadali 
ludzie , że  został otruty. Tak  sam o m yś-
lał biedny syn h rabiego Konstanty. 
W iadom o, że  był dobrym  ch łopcem  i dla-
tego nie  m ógł przeboleć tego, że  jego 
rodzina żyje  obłudnie . Dlatego zrezygno-
w ał z całego m ajątk u i w yjech ał rów -
nież do W iednia, gdzie  został 
m isjonarzem . H rabia Rey rów nież zm arł 
w k rótce . 

O statnią z rodu była h rabina, 
k tóra je szcze  przez jak iś czas  m ie szk ała 
w  W idełce, lecz w k rótce rów nież w yje -
ch ała do córk i do W iednia. Z w łok i h r. 
Reya zostały w yw iezione  do rodziny w  
Przecław iu i tam  poch ow ane . O d 
istnienia Reyów  zach ow ała s ię je szcze  
nazw a folw ark  Rejow iec - 1800 r. 
(część w s i W erynia, na tras ie  do Dzik ow -
ca).
Z am e k  –  pałac w idelsk i

Dw ór w  W idelce był bardzo 
pięk ny, nazyw ano go „Rajs k im  Dw o-
rem ” –  s iedzibę tę porów nyw ano do „nie -
biańs k iego Raju”. H rabia Rey w  sw oim  
te stam encie , po w yjeździe  ostatniego 
sw ego syna, prze k azał cały sw ój 
m ająte k  k rew nem u, Jerzem u h r. Tysz-
k iew iczow i z W eryni –  sw ojem u 
ch rze stnem u, ożenionem u z Felicją h r. z 
d. Rey.

W edług opow iadań i opubli-
k ow anych  pam iętnik ów  –  dw ór i pałac 
w  W idelce należał do najpięk niejszych  
w  ok olicy. Był bardzo gościnny dla 
szlach ty i ziem ian, a jego w łaścicieli ce -
ch ow ał w ielk i patriotyzm , um iłow anie  
O jczyzny i szacune k  dla tradycji narodo-
w ych . Były w  jego otoczeniu pięk ne  
aleje, obsadzone św ierk am i po obydw u 
stronach , w  środk u szerok a ścieżk a, 
gdzie  sw obodnie  m ogły spacerow ać 
cztery osoby, pięk ne  altank i i drzew a. 

Park  –  w edług w spom nianych  
już w cześniej relacji –  był w  m iejscu, 
gdzie  obecnie  m ie szk ają s iostry zak on-
ne . Z am e k  –  pałac był oplątany, jak  „pod-
w ójnym  m urem ” dzik ą roślinnością, 
k tóra w iła s ię do góry po jego ścianach  i 
w erandach  w  różnych  k olorach  natury. 
Na dole znajdow ały s ię słupy, na 
k tórych  um ie szczone były k w iaty. W  
ogóle pałac ten słynął z tego, że  było w  
nim  k olorow o i k w ieciście . O bok  niego 
rosły k rzak i agre stu, gdzie  czasam i 
ludzie  pańszczyźniani i w yrobnicy ch o-
dzili zryw ać, co było surow o zak azane i 
k arane . Budow la ta była tak  w ielk a, ze  je -
go k uch nie  m ieściły s ię tam , gdzie  teraz 
m ie szk a Dw orak  J., a pok oje  (było ich  
33) tam , gdzie  znajduje s ię północna 
strona k ościoła. W  pobliżu pałacu znajdo-
w ała s ię sadzaw k a, zarośnięta w k oło 
różnego gatunk u s itow iem  (zw ana 
często tatarem ). Na środk u tej sadzaw k i 
um ie szczony był w ysok i gołębnik , 
gdzie  znajdow ały s ię gołębie . Było ich  

tak  dużo, że  gdy w zlatyw ały, to robiły 
tak i szum , że  ludzie  z dalek a w iedzieli, 
że  to h rabiow s k ie  gołębie  zostały spło-
szone . Do gołębnik a prow adziła k ładk a, 
przez k tórą h rabia ch odził i dok arm iał 
ptactw o. Bardzo je  lubił i dlatego k azał 
w ybudow ać sobie  tam  gołębnik . Staw e k  
(sadzaw k a) ta istnieje  do dziś dnia, lecz 
bez gołębnik a i w ys epk i.

Do poblis k ich  w łości h rabiego 
Reya zaliczyć należy M ajdan –  nazw a-
ny od tego, że  w  nim  w łaśnie  m ieściła 
s ię zagroda k onna. Tam  też znajdow ała 
s ię ujeżdżalnia k oni. Tutaj często goście  
urządzali biegi i w yścigi k onne . W  m iej-
scu, gdzie  dziś m ie szk a Jan Tęcza znaj-
dow ała s ię gorzelnia, a tam , gdzie  
m ie szk a rodzina Bieleniów  była ps iar-
nia.

W edług opow iadań ludzi star-
szych  prze k azyw anych  z pok olenia na 
pok olenie  w ynik a, że , w  czas ie  przejaz-
du do W iednia, k ilk a dni przebyw ał tu 
Fryderyk  Ch opin, przyjm ow any gościn-
nie  i tutaj rozbrzm iew ały jego przepięk -
ne  m azurk i oraz polonezy na całą ok oli-
cę.

W  m iejscu, gdzie  dzis iaj znaj-
duje  s ię Dw orzys k o znajdow ała s ię je sz-
cze  na początk u XIX w . h uta szk ła. 
O bok  k ościoła i cm entarza obecnie  stoi 
k rzyż drew niany, daw niej w  tym  m iej-
scu stała k aplica, przy k tórej ludzie  
zbie rali s ię m odlili, gdyż do Przew rotne -
go było dość dalek o.

OO PPOO WW IIEEŚŚCCII  OO   MM IIEESSZZ KKAAŃŃCCAACCHH   II  PPAAŁŁAACCUU  WW   WW IIDDEEŁŁCCEE  CCZZ ..  IIII

M ARIAN PIÓREK

Decyzją Urzędu Patentow ego 
RP z dnia 07.03.2007 r. otrzym aliśm y 

praw o och ronne na znak  tow arow y słow -
no –  graficzny M EBLE KOLBUSZ OW -

SKIE. Je st to k olejna 
inicjatyw a Tow arzy-
stw a, k tórej celem  je st 
prom ocja oraz och rona 
naszego dziedzictw a 
k ulturow ego, jak im  
były M EBLE KOL-
BUSZ OW SKIE. 
W  rok u 2001 odbyły 
s ię w arsztaty „Ko-
m oda Kolbuszow s k a” 
dla  stolarzy, prow adzo-
ne  przez prof. dr h ab. 
Irenę Sw aczynę - 
pracow nik a nauk ow e -
go Szk oły Głów nej 

Gospodarstw a W iejs k iego w  W ar-
szaw ie . Natom iast w  2004 r. został w y-
dany przez Tow arzystw o reprint k s iążk i 
z 19 36 r. Stefana Sienick iego, M e ble  
k olbuszow s k ie , k tóry je st nie  tylk o (jak  
dotych czas) najlepszą m onografią m e -
blarstw a k olbuszow s k iego, ale m oże  
rów nież służyć jak o podręcznik  dla 
m istrzów  stolars k ich . 

Inicjatorem  zgłoszenia znak u 
była Barbara Kardyś, człone k  Z arządu 
Regionalnego Tow arzystw a Kultury.

M am y nadzieję, że  nasz 
region, w  niedalek iej już przyszłości, 
stanie  s ię na pow rót znaczącym  ośrod-
k iem  m eblarstw a artystycznego.

W  paździe rnik u 2004 r., Regionalne Tow arzystw o Kultury im . J. M . Goslara w  Kolbus zow ej, 
dok onało zgłos zenia znak u tow arow ego „M eble k olbus zow s k ie ”  w  Urzędzie  Patentow ym  Rzeczypospolitej 
Pols k iej. 

ZZ NNAAKK   TTOO WW AARR OO WW YY  „„MM EEBBLLEE  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEE””

RTKRe k onstruk cja pie rw s ze go m e bla k olbuszow s k ie go
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W  strefie  tej, zw anej często stre -
fą styk u, w spółistnieją polne i leśne 
gatunk i roślin i zw ie rząt oraz specyficz-
ne  inne  gatunk i e k otonow e . Spełnia on 
w ielorak ie , często niezauw ażalne funk -
cje . Patrząc na e k oton od w nętrza drzew o-
stanu, z łatw ością dostrzeżem y w  nim  
funk cję buforu ch roniącego las  przed 
w pływ em  ożyw ionego i nieożyw ionego 
św iata zew nętrznego. A to dla k ażdego 
leśnik a oznacza, iż na tym  niew ielk iej 
szerok ości terenie  (ok . 20 m ) pow inien 
być zaintere sow any w  pełni w yk ształco-
ną granicą lasu. W ażne je st to tak że  dlate -
go, iż k ażdem u drzew ostanow i 
graniczącem u z otw artym  terenem  przypi-
suje  s ię je szcze  w iele innych  funk cji –  
przede  w szystk im  funk cję adm inistracyj-
ną –  polegającą na trw ałym  w yznaczeniu 
w  terenie  granic w łasności Lasów  
Państw ow ych . 

Ek otony spełniają różnorak ie  
funk cje  och ronne . Ch ronią lasy przed 
działaniem  szk odliw ych  czynnik ów  
abiotycznych , tak ich  jak  insolacja sło-
neczna czy opady de szczu, np. uk ośnie  
padający de szcz w  połączeniu z s ilnym  
w iatrem  m oże  pow odow ać ubijanie  
ścioły. Podobne zjaw is k o m oże  pow odo-
w ać grad. W szystk im  zapew ne  dobrze  
znana je st funk cja och ronna, jak ą spełnia 
ta strefa podczas  s ilnych , szczególnie  
w ios ennych  w iatrów . Z m niejszając ich  
prędk ość pow oduje brak  lub zm niej-
szenie  w yw rotów  w  le s ie  oraz m inim ali-
zuje  prze suszenie  ściółk i. Gęsty e k oton 
częściow o zabezpiecza drzew ostan od 

różnych  zanieczyszczeń gazow ych  i pyło-
w ych  oraz przed przenik aniem  h ałasu. 

Bardzo w ażne są tak że  funk cje  
biologiczne . W  strefie  tej na s k ute k  „efe k -
tu styk u” w arunk i do życia znajdują rośli-
ny i zw ie rzęta dw óch  sąs iadujących  
środow is k , a tak że  gatunk i e k otonow e . 
W nik ają tam  drzew a rosnące na polach , 
przy naszych  dom ostw ach  oraz liczne 
k rzew y, np. grusza, tarnina, bez k oralo-
w y. Nie k tóre  z nich  są praw nie  
ch ronione . Z e  w zględu na bogactw o 
różnych  gatunk ów  drzew , k rzew ów  
i roślin strefę tę ch ętnie  odw iedzają ow a-
dy, dobrym  przyk ładem  są pszczoły. Licz-
ne  gatunk i ptak ów  znajdują tam  m iejsce  
do gniazdow ania. W iele drapieżnik ów  
penetruje e k oton w  poszuk iw aniu ofiar. 
Niebagatelna je st tak że  funk cja e stetycz-

na, jak ą spełniają e k otony. Kw itnące 
i ow ocujące drzew a i k rzew y 
w  szczególny sposób urozm aicają k olo-
rystycznie  k rajobrazy, dostarczają tak że  
najrozm aitszych  darm ow ych  ow oców  
i nas ion, a tak że  grzybów .

Poza typow ym i leśno –  polny-
m i e k otonam i istnieją rów nież e k otony 
w ew nętrzne . W ystępują w zdłuż linii po-
działu pow ierzch niow ego –  dróg, 
w zdłuż rzecze k . Leśnicy pozostaw iają 
tak że  na zrębach  biogrupy starodrzew ia 
w raz z podrostem  i podszytem . Biogru-
py te  w  specyficzny sposób w pływ ają na 
k lim at zrębów  poprzez ocienianie , 
zm niejszanie  prędk ości w iatrów  itp., 
zw ięk szają różnorodność biologiczną. 
Pełnią tak że  funk cje  e stetyczne i k rajo-
brazow e poprzez „w ypełnienie” po-
w ie rzch ni przeznaczonej do odnow ienia. 

W ędrując często po ścieżk ach , 
drogach  leśnych  i śródleśnych  po-
dziw iam y pięk no naszych  k olbuszow -
s k ich  lasów . Niejednok rotnie  
zatrzym ujem y s ię i z zach w ytem  spo-
glądam y na „cuda” przyrody, k tóre  
m ożem y oglądać tak że  dzięk i pracy 
ludzi gospodarujących  na danych  tere -
nach . To m y, spacerując pośród pól 
i podróżując  autam i do pracy,  w ysta-
w iam y w izytów k ę gospodarzow i –  
leśnik ow i, często nie  zdajem y sobie  
spraw y z tego, ile trudu i w ys iłk u leśnik  
w k łada w  poznanie  i budow anie  od-
pow iednich  struk tur lasu –  w  tym  
e k otonów .

Ek oton (gr. oik os  –  dom , tonos –  napinanie) to strefa przejściow a pom iędzy dw om a 
różnym i środow is k am i, m iędzy las em  a polem , las em  a w odą, drzew ostanem  liściastym  a iglastym  
czy łąk ą a w odą itp.

OO   EEKKOO TTOO NNAACCHH   ..  ..  ..

Przyk ład stre fy e k otonow e j.

Be z k oralow y –  częsty gatune k  pasów  prze jściow ych . 

NATALIA W RO NA

ŚRO DO W ISKO ..
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Na h ali w idow is k ow o-sportow ej 
trzy drużyny, złożone z reprezentantów  po-
szczególnych  k las  LO , w alczyły o zw ycię-
stw o, gorąco dopingow ane przez sw ych  
k olegów  oraz zaproszonych  gości. W  prze -
prow adzonych  k onk urencjach  uczniow ie  
w yk azali s ię w iedzą o k ulturze , znajo-
m ością literatury i geografii k rajów  anglo-
języcznych , prezentow ali sw oje 
um iejętności plastyczne i przede  
w szystk im  dobry h um or. Przerw y m iędzy 
k olejnym i k onk urencjam i w ypełnione  
były w ystępam i w ok alnym i uczniów  na-
szej szk oły. W  tym  czas ie  jury intensyw -
nie  pracow ało, aby rzetelnie  w yłonić 
zw ycięs k ą k lasę.

Uczenie  s ię język a obcego w e  
w spółcze snym  św iecie , staje  s ię rzeczą 
k onieczną. Co rok u w ięk sza je st grupa m ło-
dych  ludzi, dla k tórych  nauk a ta nie  je st 
ciężk im  i przyk rym  obow iązk iem , ale inte -
re sującym  zajęciem  i źródłem  dobrej zaba-
w y. Z  m yślą o tych  uczniach , a tak że  
w  celu podnie s ienia poziom u nauczania 
język a angiels k iego oraz popularyzacji 
h istorii, k ultury i obyczajów  narodów  an-
glojęzycznych  w  społeczności uczniow -
s k iej i środow is k u lok alnym , nauczyciele 
język a angiels k iego LO  w  Kolbuszow ej 
zorganizow ali, już po raz trzeci, k onk urs  
Pow iatow y M istrz Język a Angiels k iego 
oraz po raz czw arty Pow iatow y Konk urs  
W iedzy o Krajach  Anglojęzycznych , 

k tóry w  tym  rok u dotyczył znajom ości Sta-
nów  Z jednoczonych .

Konk ursy te  zostały przeprow a-
dzone 7 m arca br. i cie szyły s ię dużym  
zaintere sow aniem . W  k ategorii szk ół śred-
nich  w  k onk urs ie  język ow ym  w zięło 
udział 43 uczniów  nie  tylk o z naszego po-
w iatu, ale tak że  z LO  w  Now ej Dębie , 
Sędziszow ie  M łp., Głogow ie  M łp. oraz 
Z S w  Sok ołow ie  M łp. Sk ie row aliśm y za-
proszenie , do m łodzieży innych  szk ół, aby 
zw ięk szyć atm osferę w spółzaw odnictw a 
i ryw alizacji.

W  k onk urs ie  M istrz Język a An-
giels k iego w  k ategorii szk ół ponadgim -
nazjalnych  najlepszym i ok azali s ię: 
I m iejsce  - Natalia W arch oł (LO  w  Now ej 
Dębie), II m iejsce  –  Bartosz Feret (LO  
w  Sędziszow ie  M łp.), III m iejsce  - Agata 
Kubiś (LO  w  Kolbuszow ej). W yróżnienia 
otrzym ali: M agdalena Depa, Szym on Jasń-
s k i, Sylw ia Now ak , M arta Palusze k  (LO  
w  Kolbuszow ej) oraz Natalia Bełz, M agda-
lena Łęck a (Z S w  Sok ołow ie  M łp.).

W  k ategorii szk ół gim nazjalnych  
ryw alizow ało ze  sobą 30 uczniów , a najlep-
szym i zostali: I m iejsce  –  Katarzyna 
Białe k  (Gim n. Nr 2 w  Kolbuszow ej), II 
m iejsce  –  Agnie szk a W anat (Gim n. Nr 2 
w  Kolbuszow ej), III m iejsce  –  Alicja 
Z ięba (Gim n. w  M ajdanie  Królew s k im ). 
W yróżnienia zdobyli: M ateusz Szafraniec 
i M ich ał Pierzch ała (Gim n. Nr 2 w  Kol-

buszow ej), W ojciech  Boczula (Gim n. 
w  M ajdanie  Królew s k im ) oraz Sebastian 
Łak om y (Gim n. w  Cm olas ie).

W  Pow iatow ym  Konk urs ie  
W iedzy o Krajach  Anglojęzycznych  naj-
leps i gim nazjaliści to: I m iejsce  - Katarzy-
na Białe k  (Gim n. Nr 2 w  Kolbuszow ej), 
II m iejsce  - Sylw ia W ołosz (Gim n. w  M aj-
danie  Królew s k im ), III m iejsce  - Agata 
Z uba (Gim n. w  Dzik ow cu).

Najleps i uczniow ie  szk ół ponad-
gim nazjalnych : I m iejsce  –  Agata Kubiś, 
II m iejsce  –  Jak ub Pącze k , III m iejsce  –  
Gabriela Now ak  (w szyscy LO  Kolbuszo-
w a).

Gratulujem y laureatom  i życzy-
m y dalszych  suk ce sów , a ich  opie k unom  
dzięk ujem y za zach ęcenie , zm obilizow a-
nie  oraz za przygotow anie  sw ych  
uczniów  do w zięcia udziału w  k onk ur-
sach .

Szczególne w yrazy podzięk ow a-
nia k ie rujem y do Szk oły Język ów  i Z a-
rządzania PROM AR, k tóra ufundow ała 
dw a k ursy język ow e , w  w ym iarze  30 
godzin, dla zw ycięzców  oraz do Sta-
rostw a Pow iatow ego w  Kolbuszow ej 
i w ydaw nictw a PEARSON Longm an za 
nagrody k s iążk ow e  dla laureatów  i w y-
różnionych .

M am y nadzieję, że  za rok  spot-
k am y s ię ponow nie  na w spólnej zabaw ie  
i ryw alizacji.

Pod tak im  h asłem  odbyła s ię w  pierw s zym  dniu w iosny, tj. 21 m arca br., im pre za 
zorganizow ana w  Liceum  Ogólnok s ztałcącym  w  Kolbus zow ej, w  ram ach  obch odów  Dnia Język a 
Angiels k iego, połączona z podsum ow aniem  dw óch  pow iatow ych  k onk ursów  przeprow adzonych  
w  tej s zk ole.

AANNGGIIEELLSSKKII  OO TTWW IIEERR AA  DDRR ZZ WW II  II  SSTTWW AARR ZZ AA  MM OO ŻŻLLIIWW OO ŚŚCCII

M . W O LAK

Łagodna zim a sprzyjała 
pracom  budow lanym  w  Park u Etno-
graficznym  M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbuszow ej. W  m arcu został 
uk ończony k olejny obie k t arch ite k -
toniczny –  stajenk a przenie s iona z W e -
ryni. Budyne k  ustaw iono w  s e k torze  
lasow iack im , obok  ch ałupy Sudołów  z 
Lipnicy. Tak  ze staw ione  obie k ty tw orzą 
jedną zagrodę.  

Pod w zględem  arch ite k tonicz-
nym  je st to budow la w ąs k ofrontow a, 
jednow nętrzna, o k onstruk cji zrębow ej 
w  narożnik ach  zw ęgłow anej i dw u-
spadow ym  dach u k rytym  słom ą. O bie k t 
ze staw iła e k ipa cieśli, pracow nik ów  
M uzeum , pod k ie runk iem  brygadzisty 
Jana Kiw ak a.

W  stajence , jak  to w  zagrodzie  
“biedniack iej”, już niedługo zam ie sz-

k ają k ozy. Żyw e  gospodarstw o cie szy 
s ię bow iem  nie słabnącym  pow o-

dzeniem  zw łaszcza w śród najm łod-
szych  turystów .

ZZ AAGGRR OO DDAA  ZZ   LLIIPPNNIICCYY

K.D.

Ek ipa cie śli przy staje nce  z W e ryni, od le w e j: Jan Siw ie c, W alde m ar Pająk , Tade us z Sajdak
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Cebula to w arzyw o, k tóre  ce -
nione  było już w  starożytności. Bardzo 
poch lebną w zm iank ę o cebuli i czosnk u 
w yryto na egips k ich  piram idach . W  spi-
s ie  żyw ności przydzielanej niew ol-
nik om  budującym  egips k ie  piram idy 
zajm ują pocze sne  m iejsce , bow iem  prze -
ciw działały szerzeniu s ię ch orób epi-
dem icznych , poza tym  „dodaw ały ch ęci 
do roboty”. 
Poniew aż k rojona cebula pow oduje łza-
w ienie , w ięc w  starożytnym  Egipcie  nie  
w olno jej było spożyw ać w  „św ięta rado-
sne”.

Cebula przyw ędrow ała do nas  
z Azji w raz z m ak iem , szpinak iem  i ogór-
k iem . M a m nóstw o odm ian, a nie k tóre , 
jak  nasza cebula w ols k a, są sław ne na 
całym  św iecie . To w arzyw o m a dziw ne  
w ym agania glebow e . Gdy sobie  upodo-
ba jak ieś m iejsce , to potrafi s ię odw dzię-
czyć gospodarzom  obfitym  plonem . 
Kiedy jednak  ok olicy nie  lubi, to nie  po-
m agają żadne zabiegi.

W  w ierzeniach  ludow ych  –  ce -
bula przepow iadała ostrość zim y. Liczo-
no łus k i ok ryw ające cebulę. „Im  cebula 
w ięcej k oszulek  w łoży, tym  s roższe  
będą m rozy”. Nie  u w szystk ich  to w arzy-
w o cie szy s ię pow odzeniem . Są tacy, co 
nie  tk ną potraw y, w  k tórej cebula pełni 
tylk o s k rom ną rolę dodatk u 
sm ak ow ego. Na szczęście  na ogół je st 
w ysok o cenionym  w arzyw em . I słusz-
nie , bo badania nauk ow e  w yk azują, że  
oprócz w alorów  sm ak ow ych  odznacza 
s ię najw ięk szą –  obok  czosnk u –  ilością 
fitoncydów , czyli zw iązk ów  bak teriobój-
czych . Te zalety m a cebula surow a, nie -
stety –  ciężk o straw na i dlatego nie  
zalecana je st osobom  z niedom aganiam i 
przew odu pok arm ow ego.

Ale zdrow ym  św ietnie  w ygła-
dza cerę, w zm acnia w łosy, paznok cie , 
przepłuk uje  nerk i i pęch erz. Nasza m edy-
cyna ludow a poleca sok  z cebuli (cebula 
zm acerow ana z cuk rem  lub m iodem ) 
jak o le k  przy przeziębieniu.

Z a cenną i w prost rew elacyjną 
zaletę tego pow odującego płacz w arzy-
w a uw aża s ię, że  cebula „leczy” zw ęże -
nie  naczyń k rw ionośnych . W inow ajcą 
pow staw ania s k rzepów  je st fibryna, czy-
li w łók niak  –  nie rozpuszczalne białk o 
tw orzące s ię w  czas ie  k rzepnięcia k rw i 
i stanow i podstaw ę s k rzepów . Dla ludzi, 

k tórzy nie  pracują fizycznie , m ają m ało 
ruch u i odżyw iają s ię nie racjonalnie , 
zbyt tłusto, „ciężk o”, groźba s k rzepów  
je st dość częsta i niebezpieczna. Po 
spożyciu tłustego pos iłk u sam oobrona or-
ganizm u przeciw k o pow staw aniu 
s k rzeplin ulega osłabieniu. Substancje h a-
m ujące k rzepnięcie  k rw i tracą zdolność 
działania na 2-3 godziny i w łaśnie  
w  tym  czas ie  istnieje  niebezpieczeństw o 
pow stania zak rzepu, zaw ału itp. Cebula 
i czosne k  rozpuszczają fibrynę nieza-
leżnie  od tego, czy są surow e , czy 
gotow ane, pieczone, a naw et sm ażone . 
Nasze  prababcie  intuicyjnie  dodaw ały 
do tłustych  m ięs , w ędlin cebulę i czos -
ne k  i to w  dużych  ilościach . M ając na 
uw adze  nie  tylk o w alory sm ak ow e  i za-
pach ow e , ale i zdrow otne . Dlatego ce -
bula i czosne k  były i są podstaw ow ym i 
w arzyw am i przypraw ow ym i i dodat-
k am i do różnych  potraw . Stąd do dziś 
w  spiżarniach  –  a de k oracyjnie  w  k uch -
niach  –  w iszą w ark ocze  cebuli 
i czosnk u. Nie  tylk o „głów k a” cebuli 
m a dobroczynne działanie , ale rów nież 
szczypior i szczypiore k  dodaw ane do po-
traw , szczególnie  w cze sną w iosną –  
w zbogacają je  pod w zględem  sm ak u 
i w artości.

Łatw o straw na je st cebula 
ugotow ana i jak  tw ierdzą Francuzi 
„cudow nie  uw alnia żołąde k  ze  s k utk ów  
nocnego picia i życia”. Stąd tam  tradycyj-
nie , w cze snym  rank iem , m ożna k upić 
w prost z k ociołk a na ulicy gorącą zupę 
cebulow ą.

Czosne k  pos iada w łaściw ości 
dezynfe k cyjne i ... zabójcze –  nie  tylk o 
dla rozm aitych  drobnoustrojów  ale i dla 
nie k tórych  ow adów  i robak ów . Czos -
ne k , zw any „lek iem  biedak ów”, pos iada 
w ybitne  w łaściw ości antybiotyczne . 
Spożyw any system atycznie  i w  m ałych  
ilościach  je st s k utecznym  środk iem  za-
pobiegaw czym  przeciw k o infe k cyjnym  
sch orzeniom  żołądk a i jelit. W pływ a 
k orzystnie  na przem ianę m aterii, obniża 
ciśnienie . „Czosne k  dezynfe k uje  or-
ganizm  ludzk i, jak  k arbol urządzenia 
sanitarne”. Tak  m aw iali nas i dziad-
k ow ie .

U nas  upraw ia s ię czosne k  po-
spolity, k tóry poch odzi z Azji M niej-
szej, gdzie  już Babilończycy upraw iali 
go tak  jak  i dziś, rozm nażali z ząbk ów . 

O bok  upraw nego czosnk u znany je st 
u nas  czosne k  niedźw iedzi –  leśny k u-
zyn „udom ow ionego” czosnk u. Już od 
daw na je st znany w  k uch ni i m edycynie  
ludow ej. Jego liście  m ają lek k o pik an-
tny, czosnk ow y sm ak . Czosne k  nie -
dźw iedzi był sym bolem  zdrow ia i s iły. 
Stanow ił przysm ak , jego św ieże  liście  
zjadane w  sporych  ilościach  daw ały s iłę 
po długiej, w yczerpującej ziem ie  i uod-
parniały na ch oroby.

Liście  zryw a s ię zanim  rośliny 
zak w itną, bo w tedy są najsm aczniejsze . 
Robi s ię z nich  sałatk i i w yk orzystuje 
jak o przypraw ę. Liście  czosnk u nie -
dźw iedziego m aja w łaściw ości zw yk łe -
go czosnk u, ale są delik atniejsze  
w  sm ak u i łagodniejsze  dla żołądk a. 
Ten czosne k  rośnie  dzik o w  naszych  la-
sach . M ożem y go też upraw iać, je st 
idealną rośliną ok ryw ow ą. Pięk nie  
prezentuje s ię w  grupach . W arto go 
sadzić pod k oronam i drzew  i k rzew ów  
liściastych . Roślinę tę najprościej roz-
m nożyć z cebulek . Cebulk i sadzi s ię od 
s ie rpnia do w rześnia. Lubi ziem ię ży-
zną, próch niczą, utrzym ującą w ilgoć. 
Czosne k  niedźw iedzi je st rośliną ozdob-
ną, a rów nocześnie  w arzyw em  lecz-
niczym . W arto go m ieć w  ogródk u lub 
na działce .

Cebula i czosne k  m ają 
m nóstw o zalet. Tylk o jeść. Ale nie stety 
pos iadają ten m ało przyjem ny zapach . 
I to nie  tylk o one  sam e , lecz rów nież 
ten co je  zje . Co za złośliw ość przy-
rody. Trzeba jednak  te  w arzyw a jeść, na 
szczęście  nie  należy czosnk u jeść dużo. 
Aby ch ociaż troch ę zm inim alizow ać za-
pach  zjedzonego czosnk u m ożna zjeść 
jabłk o, zieloną pietruszk ę, ziarna palo-
nej k aw y.

PR Z EPISY
Lem oniada czosnk ow a
3 całe  cytryny dobrze  w yszorow ać, 
sparzyć, przeciąć na 4 części, usunąć 
pe stk i i przepuścić przez m aszynk ę ra-
zem  z obranym i 24 dużym i ząbk am i 
czosnk u. Tę m asę zalać litrem  prze -
gotow anej,  ostudzonej w ody i zostaw ić 
pod przyk ryciem  na 24 godziny 
w  ch łodnym  m iejscu. Następnie  przece -
dzić, zlać do ciem nej butelk i i zak or-
k ow ać. Pić 1-2 k ieliszk i na dzień. 
Z naw cy tw ierdzą, że  czosne k  przyj-
m ow any w  tej form ie  praw ie  nie  daje  

„Oj ludzie , ludzis k a, cebula staniała, za co ja s e  bede k orole spraw iała” . Tak  śpiew ały 
„cebulork i”  od Rze s zow a, k tóre przyw oziły na „jarm ak ”  do Kolbus zow ej w ark ocze cebuli i czosnk u .

DDUUŻŻOO   ZZ DDRR OO WW IIAA,,  TTRR OO CCHH ĘĘ   PPŁŁAACCZZ UU  
––   CCZZ YYLLII  OO   CCEEBBUULLII  II  CCZZ OO SSNNKKUU
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znać o sobie , a w ięc s ię nim  nie  „pach -
nie”. Lem oniada dla tych  z nadci-
śnieniem .
W ino cebulow e –  ch roni se rce
30 dag cebuli, 3 łyżk i m iodu, 1 butelk a 
w ytraw nego, białego w ina. Cebulę ze -
trzeć na tarce  lub przem leć w  m aszynce 
i zalać w inem  w ym ie szanym  z m iodem . 
W ym ie szać i odstaw ić na 5 dni, następ-
nie  przecedzić, przelać do ciem nej butel-
k i. Pić 3 razy dziennie  2 łyżk i po pos iłk u. 
W ino to w zm acnia s e rce , zapobiega tw o-
rzeniu s ię zak rzepów .
Z upa cebulow a parysk a
2 szk lank i pos ie k anej drobno cebuli 
udus ić, nie  rum ieniąc, na 3 łyżk ach  oli-
w y (oleju). W lać 1½ l rosołu, dodać soli, 
pieprzu, cuk ru do sm ak u, gotow ać 20 
m inut. W lać 2 łyżk i porteru lub ciem -
nego piw a, a jeśli po pols k u –  to 2 łyżk i 
śm ietany. M ożna też rozbełtać śm ietanę 
z 2 żółtk am i. Do tej zupy podaje s ię grzan-
k i z bułk i parys k iej zapieczone z k aw a-
łk iem  żółtego s e ra.
Cebulow e talary
2 duże  cebule obrać, pok rajać w  grube  pla-
stry. Plastry te  nam aczać na spodeczk u 
w  m lek u lub w  śm ietanie , następnie  
w  m ące i sm ażyć na dużej ilości tłuszczu 
(olej lub sm alec). Gdy nabiorą złotego 
k oloru, w yjm ow ać łyżk ą cedzak ow ą 
i k łaść na bibułk ę (ręcznik  papierow y). 
Gdy tłuszcz z cebuli ocie k nie , ułożyć na 
talerze , posolić do sm ak u. Tak  przy-
rządzona cebula je st znak om ita do w ątrób-
k i.
Cebula w  cieście  drożdżow ym
2½ szk lank i m ąk i, 3 jaja, ½ k ostk i m ar-

garyny, 1 s zk lank a m le k a, 1 łyżk a cuk ru, 
5 dag drożdży, sól do sm ak u.
Drożdże  rozetrzeć z łyżeczk ą cuk ru i roz-
robić ciepłym  m lek iem , w lać do m ąk i, 
rozm ie szać i postaw ić na ch w ilę, dodać 
re sztę m ąk i, cuk ie r, jaja i w yrabiać ciasto 
ręk ą. Następnie  dodać roztopiony i le k k o 
ostudzony tłuszcz –  ciasto dok ładnie  w y-
robić. O dstaw ić do w yrośnięcia, w y-
rośniętym  ciastem  w yłożyć natłuszczoną 
form ę, w yk ładając tak że  brzegi.
Nadzienie : 17 dag pok rojonej w  drobną 
k ostk ę słoniny prze sm ażyć z łyżk ą m ar-
garyny; na to dać 75 dag pok rojonej w  pla-
stry cebuli, 2-3 łyżeczk i k m ink u i soli do 
sm ak u. Krótk o dus ić. Z djąć z ognia i do-
dać ¼ l śm ietany, 2-3 jajk a i 1 łyżeczk ę 
m ąk i ziem niaczanej. W ym ie szać tę m asę 
i w yłożyć na ciasto drożdżow e . Z apie k ać 
w  tem p. 180OC ok . 40-50 m in. Podaw ać 
gorące do barszczu czerw onego lub in-
nych  „czystych” zup.
Tym  sam ym  nadzieniem  m ożna napełnić 
naleśnik i, zw inąć je w  rulon lub k opertę, 
zapiec i podaw ać jak o pasztecik i na-
leśnik ow e  –  do rosołu, barszczu lub 
z surów k am i.
Cebula z pom idoram i –  sałatk a
40 dag cebuli pos ie k ać i dus ić przez 
10 m in. z 4 łyżk am i oleju na m ałym  
ogniu. Następnie  dodać 75 dag pok rojo-
nych  w  ćw iartk i pom idorów , 1/8 l 
gorącej w ody i znów  dus ić 10 m in., doda-
jąc sól, cuk ie r do sm ak u i 1 łyżk ę k w a-
śnej śm ietany. Podaw ać posypane 
drobno pok rojonym  szczypiork iem . Tę 
sałatk ę podaje s ię do ziem niak ów , ryżu, 
soczew icy z dodatk iem  zielonej sałaty.

Rady
- Cebula obierana nad gorącą płytą k u-
ch enną lub pod bieżącą w odą nie  zm usza 
do płaczu.
- Nie  należy przech ow yw ać pok rajanej 
cebuli, bo s ię utlenia i m oże  być naw et 
tok syczna. Ale ... m ożna ją w tedy użyć 
do odśw ieżenia złoconych  ram , brązu itp.
- Aby pos ie k ana cebula nie  była gorzk a, 
przed dodaniem  jaj do surów e k , śledzi 
itp. Słodzim y cuk rem  i odstaw iam y na 
k ilk anaście  m inut.

Przyśpiew k a lasow iack a:

Pójde  jo s e  do Ursuly
to naw arzy m i ce buly.
A jak  podje m  s e  ce buly
to Ursula m ie  przytuly.
Jak  Ursule  jo przytule , 
to rozbie rze  m i k osule .
W pirw  ce bule  rozbirała
te raz do m nie  s ie  dorw ała.

Sprostow anie
W  poprzednim  num erze  Z iem i 

Kolbuszow s k iej zam ie szczono artyk uł 
P. Janiny Olszow y pod błędnym  tytułem  
„Ale Ovo”. Praw idłow y tytuł pow inien 
brzm ieć „Ab ovo”. Rów nież w  teście  ar-
tyk ułu, w  zdaniu „Ch ociaż nie  należy 
niczego sm ażyć na nie s k larow anym  
m aśle.” błędnie  napisano „na nis k ok alo-
rycznym  m aśle”. Z a om yłk i Redak cja 
przeprasza Autork ę i Czytelnik ów .

JANINA O LSZ O W Y

Uk ład cm entarzy przyk ościel-
nych  zach ow ał s ię do k ońca XVIII 
w ie k u. Po pow staniu m iasta Kolbuszo-
w ej sytuacja ta staw ała s ię k łopotliw a, za-
rów no pod w zględem  sanitarno –  
e k ologicznym , jak  i prze strzennym . Panu-
jąca ciasnota, ciągłe  (z k onieczności) 
prze k opyw anie  m ogił i pow tarzające s ię 
co k ilk anaście  lat epidem ie  z w ielom a 
s etk am i zm arłych , stw arzały ch aos  i nie -
porząde k  m iejsc w iecznego spoczynk u. 
W szystk o to działo s ię w  centrum  
m iasta, blis k o rynk u, a w ięc licznych  tar-
gów , jarm ark ów  i w  bezpośrednim  
dojściu do k ościoła.

Z  ch w ilą pow stania w s i W ery-
nia i Kolbuszow a, je szcze  na przełom ie  

XV i XVI w ie k u założono w spólny 
cm entarz, na k tórym  zbudow ano k ościół 
parafialny p.w . W szystk ich  Św iętych . 

Proce s  tw orzenia now ego cm en-
tarza w  Kolbuszow ej rozpoczął s ię na 
przełom ie  XVIII i XIX w ie k u. Now y 
cm entarz „na surow ym  k orzeniu” za-
spok ajał głębok o tk w iącą w  człow ie k u, 
a niem ożliw ą do pow szech nej realizacji 
w  w arunk ach  daw nych  cm entarzy przy-
k ościelnych , dążność do zach ow ania śla-
du po zm arłym , do zapew nienia m u 
trw ałego m iejsca spoczynk u.

Z aletą now ego cm entarza była 
m ożliw ość stw orzenia i realizacji 
w  nim , pięk nych  założeń park ow ych . 
Tutaj zarów no pryw atnie  przy grobach , 

jak  i w zdłuż pow stałych  aleje k , sadzono 
drzew a i k rzew y ozdobne . 

Z godnie  z rozporządzeniem  
w ładz austriack ich  z lat 1784, 179 2 
i przy aprobacie  w ładz k ościelnych  
w  1800 r. w prow adzono w  Kolbuszo-
w ej zak az ch ow ania zm arłych  pod 
k ościołem  i w  jego sąs iedztw ie . Z ałożo-
no now y cm entarz zlok alizow any 
w  części m iasta „Na Pias k u” i rów no-
cześnie  m ie szczanie  przenieśli drew -
niany k ościółe k  św . Stanisław a, 
zam ieniony na k aplicę cm entarną. W  la-
tach  1809 , 1813, 1831 odbyły s ię jedne  
z pie rw szych  pogrzebów  żołniers k ich . 
Byli to najpierw  ułani Ks ięstw a W ar-
szaw s k iego (polegli pod Niw is k am i w  

Praw o k ościelne i tradycja u k s ztałtow ała prze z w ie k i na nas zych  ziem iach  obow iąze k  
grzebania w ie rnych  w  be zpośrednim  sąs iedztw ie k ościoła. Stw arzało to m ożliw ość w ięk s zej 
k ontroli obrzędów  pogrzebow ych  prze z m iejscow e w ładze k ościelne . 

KKAARR TTKKII  ZZ   DDZZ IIEEJJÓÓWW   
KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEGGOO   CCMM EENNTTAARR ZZ AA
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w alce z Austriak am i) oraz  żołnierze  
austriaccy ze  szpitala nr 3 w  Rynk u z k or-
pusu generała Sch w artzenberga (29  
zm arłych ) poch ow ani w  k rypcie  pol-
s k ich  pow stańców  II k orpusu gen. Ra-
m arino po upadk u pow stania 
listopadow ego.

W  ok re s ie  przygotow yw ania po-
w stania płk . J. Z aliw s k iego w  ok olicach  
Kolbuszow ej i W eryni zostało odpra-
w ione  nabożeństw o w  dniu 18 m arca 
1833 r., u św . Józefa w  przeddzień w y-
m arszu dw óch  grup pow stańców  do 
Królestw a Pols k iego. Po jego upadk u 
w ojs k o austriack ie  przeprow adziło w  la-
tach  1833-1834 aż pięć pacyfik acji 
m iasta i rew izję w  poblis k ich  k ościołach  
i na k olbuszow s k im  cm entarzu w  poszu-
k iw aniu broni. Tutaj odbyw ały s ię tak że  
pogrzeby w ęgiers k ich  h uzarów  z garnizo-
nu m ie szczącego s ię na Kłodniczów ce, 
pow stańców  z 1846 r., żołnierzy Gw ar-
dii Narodow ej z 1848 r., Rosjan z w ypra-
w y na W ęgry z r. 1849  i pow stańców  
styczniow ych  z r. 1863 .

Trzeba zaznaczyć, że  ak cja li-
k w idacji cm entarza i przenie s ienia go na 
„now e lok um ” przebiegała dość opor-
nie . Niech ęć ta była spow odow ana 
często m yślą o grzebaniu ciała w  nie -
pośw ięconej je szcze  ziem i. Proce s  przy-
zw yczajenia s ię ludzi do now ego 
cm entarza trw ał przez pie rw szą połow ę 
XIX w ie k u i był połączony z lik w idacją 
dotych czasow ych  k w ater grzebalnych  
przy k ościołach . Upłynęło w iele dzie s iąt-
k ów  lat, aby now e m iejsca poch ów k u 
zm arłych  budziły zaufanie  i szacune k  
oraz stały s ię nieodłącznym  elem entem  
m iejs k iego k rajobrazu.

A oto, co na ten tem at w y-
pow iedzieli s ię bis k upi polscy: „(… ) 
Niejednok rotnie  cm entarze , jak  i po-
szczególne m ogiły pow stały w  w ynik u 
zdarzeń h istorycznych . Dziś są niew ątpli-
w ie  pam iątk am i i św iadectw am i (… ). 
Jak o k om plek sy drzew ostanów  oraz ze -
społy nagrobk ów , rzeźb, epitafiów , sym -

boli itp. pozostają niew yczerpanym  
źródłem  w iedzy o życiu w  prze szłości po-
szczególnych  jednoste k  i całych  
zbiorow is k  ludzk ich . Stają s ię odzw ier-
ciedleniem  życia religijnego parafii i po-
w szech nie  dostępną k ronik ą jej dziejów . 
Są tak że  w yrazem  i św iadectw em  k ul-
tury regionu, całego narodu i państw a, 
a tak że  h istorycznej epok i. Jak o tak ie  sta-
now ią dobra k ultury, Kościoła i narodu 
(… ). W iele cm entarzy, pom nik ów  na-
grobnych  i poszczególnych  m ogił uległo 
lub ulega bezpow rotnej zagładzie  przez 
utratę w łaścicieli lub opie k unów , przez 
źle podjęte prace  m odernizacyjne oraz 
brak  stałej opie k i nad grobam i (… ). 
Z niszczeń dok onuje tak że  czas , ludzk i 
w andalizm , k radzieże  elem entów  nagrob-
nych , w łam ania do grobow ców  i bez-
cze szczenie  pojedynczych  grobów  oraz 
brak  należytych  k ons e rw acji”.

Podobnie  było w  następnych  
ok re sach   XIX i XX  w ie k u, a szczegól-
nie  pie rw szej i drugiej w ojny św iatow ej. 
Kolbuszow s k i cm entarz liczy już ponad 
200 lat, coraz m niej na nim  m iejsca, 
a ciasnota pow staje niem al przy k ażdym  
pogrzebie . Nic dziw nego, że  na naszych  
oczach  zrodziło s ię now e m iejsce  po-

ch ów k u, „now y cm entarz” - już trzeci 
w  h istorii.

Co zrobić ze  starym  cm enta-
rzem ? O to pytanie  nurtujące w szystk ich  
parafian. Stary cm entarz k olbuszow s k i 
w  w ynik u urbanizacji znalazł s ię w  środ-
k u m iasteczk a i dziś stanow i nie  tylk o 
ne k ropolię zm arłych , ale  pod 
w zględem  sztuk i –  zabyte k . A jeżeli za-
byte k , to należy go ch ronić!

Niedaw no w  grupie  k ilk unastu 
k olbuszow ian na czele z m gr. inż. 
arch ite k tem  W ilh elm em  H ryczyszynem  
–  naszym  rodak iem  i k s . Janem  Gutem  
–  proboszczem  tutejszej k olegiaty 
zrodziła s ię inicjatyw a w aloryzacji (od-
now ienia) starego cm entarza i do-
k onania w pisu „do reje stru zabytk ów”. 
Na ostatnim  pos iedzeniu Z arządu 
Regionalnego Tow arzystw a Kultury im . 
J. M . Goslara w  Kolbuszow ej podjęto 
uch w ałę o pow ołaniu Se k cji W aloryza-
cji Cm entarza.

Parafia k olbuszow s k a p.w . 
W szystk ich  Św iętych  przygotow uje s ię 
do jubileuszow ych  obch odów  500-lecia 
sw ojej parafii (1510 –  2010). Do tej po-
ry przygotow ano otoczenie  cm entarza 
i k olegiaty, trw a odnaw ianie  budynk ów  
i w nętrza k ościoła, pozostał tylk o „stary 
cm entarz”. M yślę, że  inicjatyw a słuszna 
i w arta szerok iego poparcia, nie  tylk o 
parafian, ale tak że  i tych  z całego na-
szego globu –  tutejszych  rodak ów , 
w ładz sam orządow ych  oraz w szystk ich  
„Dobrodziejów       Koś- cioła”. M ottem  
do tego przeds ięw zięcia niech  będą sło-
w a Stanisław a Tarnow s k iego - k olatora 
tej parafii z 1587 r.:    „ ...upatrując, iż 
w szystk ie  godności i bogactw a św iata 
tego są próżne i przem ijające, służyć 
Panu Bogu i ch w ałę Jego św iętą roz-
m nażać rzecz je st ch w alebna.”

M ARIAN PIÓREK

w yrazy głębok ie go 
w spółczucia i żalu

s k ładają
Burm istrz Kolbus zow ej

w raz z pracow nik am i Urzędu 
M iejs k iego

Rodzinie  zm arłe go

s k ładają 
Przew odniczący Rady M iejs k iej

oraz Radni Rady M iejs k iej 

W yrazy głębok ie go 
w spółczucia 

rodzinie  zm arłe go
Śp. M ich ała Kasak a

byłego Sołtysa W si 
Z arębk i Śp. M ich ała Kasak a

byłego Sołtysa W si 
Z arębk i
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A je st nią spraw a naszego jedy-
nego do niedaw na cm entarza parafialne -
go. Posługując s ię w ybraną datą z h istorii 
tj. datą 1810, k tóra je st czas em  w yznacza-
jącym  w ybudow anie  k aplicy cm entarnej, 
jak  rów nież przybliżającym  pow stanie  ak -
tualnego cm entarza parafialnego, ch cę za-
uw ażyć, iż TEN NASZ  CM ENTARZ  
służy nam  dok ładnie  lub blis k o dw a 
stulecia. M iał s ię zatem  praw o dobrze  po-
starzeć. 

W iem y w szyscy, jak o jego je sz-
cze  ak tualni użytk ow nicy, że  nastręcza 
on w iele k łopotów  i trudności w  użyt-
k ow aniu. I ch oćby m iały i m ają one 
różne przyczyny i źródła, i m ogłyby 
daw ać pow ód rozm aitych  pretensji i na-
rze k ań, to w edług m ego m niem ania nie  
w ypada ich  tu artyk ułow ać, bo czyż 
m ożna to czynić w  obecności i w  stosun-
k u do tak iego staruszk a. Dlatego proponu-
ję tego teraz nie  czynić, lecz spróbow ać 
coś zrobić, by w szystk ie  te  niedogodno-
ści i w ady, jak ie  pos iada i trudności jak ie  
czyni, po prostu postarać s ię usunąć lub 
je  zm inim alizow ać. 

W  zw iązk u z czym  Szanow ni 
Państw o nie  w eźcie  m i tego za złe , że  w ła-
śnie  ja, niech  będzie  naw et  m ie szk aniec 
o niepełnej  przynależności do tego 
m iasta, ale natom iast z tytułu m ego zaw o-
du i jego upraw iania (będąc arch ite k tem , 
je stem  i byłem  bow iem  autorem  lub 
w spółautorem  w ielu proje k tów  cm enta-
rzy), jak o też daw ny i obecnie  częsty 
byw alec Kolbuszow ej, postanow iłem  
zająć s ię organizacją napraw y, co m yślę 
m ogę pow iedzieć: TEJ już naszej KOL-
BUSZ OW SKIEJ NEKROPOLII.

I tak  po pie rw sze , intencja tak a 
od daw na zaprzątała m ój um ysł, ale ostat-
nio zainspirow any rozpoczęciem  działal-
ności naszych  w ładz m iejs k ich  tem atyk ą 
o nazw ie : ,,rew italizacja naszego m iasta 
Kolbuszow ej”, jak o sposobu s ięgnięcia 
do funduszy Unii Europejs k iej, za-
proponow ałem  zorganizow anie  działań, 
k tóre  już po w ielu dys k usjach  nazw ali-
śm y ,,działaniam i na rzecz w aloryzacji 
przedm iotow ego cm entarza”, tw orząc 
rów nocześnie  organizację nazw aną Z E-
SPOŁEM  W ALORYZ ACJI CM ENTA-
RZ A, jak o jednostk i przy Regionalnym  
Tow arzystw ie  Kultury im . J. M . Goslara. 

W  ram ach  pow yższego m am  za-
m iar zaproponow ać następujące działa-
nia tj.: odnow ienie  rzeczy dobrych  
i w ażnych , a zniszczonych  przez w ie k , 

ale też i nade  w szystk o dok onanie  rzeczy 
now ych , k tóre  pozw olą w  obecnym  sta-
nie  cm entarza na w  m iarę dogodne jego 
użytk ow anie  i też nadanie  m u w  m iarę e s -
tetycznego w yglądu. I tak : dla pod-
nie s ienia jego funk cjonalności, czyli 
użytk ow ości s k ładow ych  elem entów , 
proponuje s ię: w ym ianę utw ardzeń głów -
nych  trak tów  k om unik acyjnych  płyt ch od-
nik ow ych  na k ostk ę bruk ow ą; 
w ybruk ow anie  w  ten sam  sposób głów -
nych  analogicznych , ale nie  utw ardzo-
nych  trak tów  (np. trak tu rów noległego 
do rze k i w   obniżonej części cm entarza); 
utw ardzenie  bruk iem  lub betonem  w szel-
k ich  podrzędnych  tj. k rótk ich  i w ąs k ich  
trak tów  i trak cik ów , z rów nocze snym  
w prow adzeniem  sch odk ów , pode stów  
itp., gdzie  to będzie  m ożliw e lub niezbęd-
ne , tak , by m ak sym alnie  w szelk ie  ze -
społy grobów  były w  m iarę w ygodnie  
i m ożliw ie  dostępne .                 
Następnym  zagadnieniem  je st now e w y-
k onanie  całości ogrodzenia cm entarza 
i tak  k olejno: 
a) w zdłuż ch odnik a od ulicy Narutow i-
cza 
b) w zdłuż k oryta rze k i, gdzie  ze  w zględu 
w  tym  pie rw szym  przypadk u na różnicę 
poziom u terenu istnieje  potrzeba och rony 
szk arpy w znie s ienia terenu cm entarza, to 
w  drugim  och rona szk arpy rze k i, 
ogrodzenia te  w inny m ieć w  części dol-
nej form ę i k onstruk cję m urów  
oporow ych  
c) specjalnym  zagadnieniem  proje k -
tow ym  i w yk onaw czym  je st w yk onanie  
ogrodzenia w  granicy południow ej, czyli 
ogrodzenia rozgraniczającego teren cm en-
tarza i obszar park ingu. Je st to bow iem  
w idok  najbardziej e k sponow any, a zatem  
w ażny, w ięc proszący s ię o w yk onanie  
ogrodzenia o specjalnych  w alorach  k on-
struk cyjnych  i e stetycznych . Je st to 
elem ent cm entarza rodzący conajm niej 
k ilk a problem ów  proje k tow ych  i budow la-
nych . Tu bow iem  je st w s k azane zach ow a-
nie  istniejących  fragm entów  ogrodzenia 
w yk onanych  częściam i w  różnej form ie , 
ale nade  w szystk o o k onstruk cji m urów  
oporow ych , ch roniących  zarów no szk ar-
pę terenu cm entarza, jak  i też przyległe  
do tego m uru grobow ce . Tu też nieodzow -
ne  je st dla zabezpieczenia k onstruk cji 
grobow ców , zach ow anie  tych  m urów  
i w ybudow anie  ogrodzenia now ego, ale 
przyk ryw ającego nie e stetyczne części sta-
nu istniejącego, czyli tynk ow ań m urów  

oraz całych  m urów  oporow ych  i ew en-
tualnie  istniejących  nad nim i stalow ych  
balustrad lub s iate k . Niezbędnym  je st 
rów nież w yk onanie  analogicznych  lub 
podobnych  do istniejących  sch odów , ale 
na środk ow ym  odcink u tego ogrodzenia, 
czyli na odcink u bliższym  do głów nego 
w ejścia na cm entarz.    
d) ogrodzenie  w  granicy północnej cm en-
tarza. Tu m oże  m ieć ono form ę dow olną, 
bo nie  w ym aga m urów  oporow ych , jedy-
nie  bram k ę do w ejścia na teren 
ne k ropolii od istniejącej k ładk i na rzece  
Nil.   
Inne  zagadnienie  cm entarza to odno-
w ienie  i rem ont k aplicy cm entarnej oraz 
regeneracja i zabezpieczenie  nie k tórych  
starych  grobow ców  pos iadających  w alo-
ry e stetyczne i h istoryczne . W ym ienione  
tu obie k ty niezależnie  od prac re staura-
cyjnych  w ym agają rozpoznania, oceny 
i w  razie  celow ości w nios k ow ania o w pi-
sanie  ich  do ew idencji zabytk ów , co po-
zw oliłoby na w ystąpienie  do W o- 
jew ódzk iego Kons erw atora Z abytk ów  
o specjalną dotację na ich  renow ację, jak  
i jej specjalistyczne w yk onanie .

Jak  z tego syntetycznego opisu 
m ożna s ię zorientow ać, je st to zadanie  
niebagatelne i w ym aga różnych  działań 
organizacyjnych , finansow ych , proje k -
tow ych , przedproje k tow ych  i ostatecznie  
budow lanych  i inw e stycyjnych , czyli 
k ie row ania tym  w szystk im  z ram ienia 
jak iejś jednostk i inw e stors k iej. 
Szanow ni Kolbuszow ianie , w iadom ym  
też je st, że  to w szystk o m us i w ym agać 
olbrzym iego poparcia k olbuszow s k iej 
i ok olicznej społeczności. M am  w raże -
nie , że  całej tej w spólnocie  będzie  za-
leżeć na pom yślnym  zrealizow aniu 
nak reślonych  tu zam ierzeń. W iem y 
bow iem , że   je steśm y w szyscy w inni do-
k onania tego, ze  w zględu ch oćby na nie -
zliczoną ilość naszych  przodk ów  
i blis k ich , ale też i boh aterom  z w ielu 
stron Pols k i, k tórym  przypadło spocząć 
na k olbuszow s k im  cm entarzu.          

Kończąc pow yższe , pros im y 
s e rdecznie  nie  tylk o o m ożliw ie  
znaczące w sparcie  finansow e , ale rów -
nież intele k tualne tj. o ew entualne dalsze  
w nios k i, a w  tym  też o społeczną pom oc 
fach ow ą, jak  np. w  pom iarach  geodezyj-
nych , proje k tow ych  itp., przy czym  za 
obecną i przyszłą ofiarow aną pom oc s e r-
decznie  dzięk ujem y.  

Szanow ni Kolbus zow ianie . M am  nadzieję, że  nie  w eźm iecie  m i za złe , że  ja, będący 
w  słow nictw ie nas zego m iasta jak o ,,ptok ” , a m oże  najw yżej ,,k s zok ” , zabie ram  głos w edług m ego 
uznania w  w ażnej spraw ie W as zego, ale ch cę w ierzyć też i m ojego m iasta.

WW AALLOO RR YYZZ AACCJJAA  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEGGOO   CCMM EENNTTAARR ZZ AA
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nie  w szystk im  s ię podoba. W zm ożone in-
terw encje Straży M iejs k iej i patroli po-
licji, m iejm y nadzieję, odstraszą 

„nieproszonych  gości”, a dzieci będą 
m ogły baw ić s ię w  czystym  i bezpiecz-
nym  m iejscu.  

O  zaistniałej sytuacji Urząd 
M iejs k i poinform ow ał opie k un placu 
pan W ładysław  Antos . Przed św iętam i 
pom alow ane zostały h uśtaw k i i zjeżdżal-
nia. Uprzątnięto rów nież cały teren pod-
w órk a ze  śm ieci i pozostałości po zim ie . 
Pan Antos  tw ierdzi, że  usunięcie  w y-
rządzonej szk ody będzie  trudne  do zre -
alizow ania, poniew aż farba na 
m etalow ej pow ierzch ni zjeżdżalni trzy-
m a s ię bardzo dobrze . 

Jak  w idać zadbany plac zabaw  

Pom alow ana sprayem  zjeżdżalnia i tablica do gry w  k os zyk ów k ę, zerw ana obręcz k os za, 
a tak że  zaśm iecona i popisana altank a ogrodow a, to efe k ty św iątecznych  h arców , jak ie  urządzili 
sobie  nie znani spraw cy na os iedlow ym  placu zabaw  przy ul. Siedm iograj w  Kolbus zow ej. 

ZZ DDEEWW AASSTTOO WW AANNOO   PPLLAACC  ZZ AABBAAWW

JUSTYNA M UCH A

Realizuje rów nież zorganizow a-
ną tros k ę o człow ie k a, k tórego zdrow ie  
i spraw ność z jak ich k olw ie k  przyczyn 
zostały zagrożone lub trw ale upośledzo-
ne . W  początk ow ej fazie  łączy s ię 
szczególnie  z opie k ą lek ars k ą, gdyż inten-
syw ne  potrzeby zdrow otne w ym agają 
w ielu działań m edycznych .

Re h abilitacja je st logiczną k on-
s e k w encją postępu nauk i i tech nik i oraz 
św iadom ości społecznej. „Byłoby absur-
dem  i barbarzyństw em  ratow ać życie  
ludzi tylk o po to, by uratow aw szy je  po-
zostaw ić człow ie k a z jego k alectw em  
i sw ojem u losow i" (prof. W . Dega ).

Z asady re h abilitacji zak ładają 
pow szech ność, w cze sność, k om plek -
sow ość, ciągłość i integralność.

Re h abilitacja objęła już niem al 
w szystk ie  dyscypliny le k ars k ie  –  ortope -
dię, traum atologię, reum atologię, 
neurologię, neuroch irurgię, k ardiologię, 
ch irurgię, pulm onologię, pediatrię i in-
ne . W szyscy pow inniśm y służyć 
ludziom , k tórym  los  odebrał najlepsze  
w artości życia: zdrow ie  i spraw ność. 
W szystk ich  niech  łączy idea: „Tyle czło-
w ie k  je st w art, ile drugiem u m oże  po-
m óc" (prof. J. Alek sandrow icz).

Ek spertyza dok onana przez 
Kom itet Re h abilitacji i Adaptacji Czło-
w ie k a PAN w  19 79  r. oceniła liczbę nie -
pełnospraw nych  w  Polsce na 14% 
społeczeństw a; obecnie  szacuje s ię na bli-
s k o 23%. Przyczyny tego stanu rzeczy 
to m .in.: urazow ość, w zrost liczby 
zm ian zw yrodnieniow o - przeciąże -
niow ych  uk ładu k ostno - staw ow ego, 
w zrastająca liczba ch orób uk ładu k rąże -
nia, ch orób s e rca, s k ażenie  środow is k a 
w pływ ające na w zrost częstotliw ości 
w ad w rodzonych . Coraz szybsze  tem po 
życia i jego s iedzący tryb spraw iają, że  
ilość sch orzeń narządu ruch u w  alar-
m ujący sposób zw ięk sza s ię z dnia na 
dzień. A co najgorsze , prze stają one do-
tyczyć tylk o ludzi starszych  i u w ielu 
osób zaczynają s ię w  m łodym  w ie k u.

Popraw a w ynik ów  leczenia 
w  nie k tórych  gałęziach  m edycyny prow a-
dzi do zm niejszenia śm iertelności 
w  tych  grupach  ch orych , ale sprzyja 
w zrostow i liczby osób niepełnospraw -
nych . W /w  czynnik i pow odują w zrost za-
potrzebow ania na re h abilitację, k tóra 
w pływ a na zm niejszenie  stopnia nie -
spraw ności, ułatw ia osobom  niepełno-
spraw nym  pow rót do życia rodzinnego, 

społecznego, a często rów nież zaw odo-
w ego, popraw ia k om fort życia codzien-
nego.

Do niedaw na uznaw ano re h a-
bilitację za k ońcow y etap leczenia. Je st 
to pogląd szk odliw y z leczniczego, 
społecznego i e k onom icznego punk tu 
w idzenia, fatalny w  s k utk ach  dla ch ore -
go. W  olbrzym iej w ięk szości sch orzeń 
oraz stanów  pourazow ych  re h abilitacja 
m oże  spełnić sw ą funk cję, pod w arun-
k iem  rozpoczęcia jej już w  pie rw szych  
dniach  sch orzenia lub po urazie . Z m niej-
sza w ów czas  niebezpieczeństw o trw ałe -
go inw alidztw a, a nie k iedy popraw ia 
rok ow anie  nie  tylk o w  odnie s ieniu do 
zw ięk szenia spraw ności, ale naw et 
szans  przeżycia (zaw ał m ięśnia s e rco-
w ego, uszk odzenie  rdzenia k ręgow ego). 
Pozw ala tak że  na znaczne s k rócenie  
czasu leczenia na oddziale specjalistycz-
nym  i czasu niezdolności do pracy, 
w pływ a na zm niejszenie  liczby osób 
przech odzących  na rentę inw alidzk ą.

Re h abilitacja je st proce s em  dążącym  do um ożliw ienia osobom  niepełnospraw nym  
(w  s ze rok im  rozum ieniu) praw idłow e funk cjonow anie w  społeczeństw ie , jak  rów nież 
ograniczającym  negatyw ne s k utk i ch orób narządu ruch u .

CCZZ YYMM   JJEESSTT  RR EEHH AABBIILLIITTAACCJJAA??

k oleżance Krystynie Saj
s k ładają:

Dyre k cja i Pracow nicy M ie js k ie j i Pow iatow e j Bibliote k i Publiczne j w  

W yrazy głębok ie go żalu i w spółczucia
z pow odu śm ie rci

M AM Y

Kierow nik  Działu R e h abilitacji
m gr W ie sław  Dziopak

Specjalista R e h abilitacji ruch ow ej
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Pogoda je st tu na ogół pas k ud-
na, bo ośrodk i w ielk ich  niżów  atlantyc-
k ich  przech odzą  dok ładnie  nad 
arch ipelagiem  –  s ilne sztorm y i gęste  
m gły są tu raczej regułą niż w yjątk iem . 
Ciepły prąd m ors k i Golfsztrom , pły-
nący w zdłuż zach odniego w ybrzeża 
spraw ia, że  arch ipelag je st najcieplej-
szym  rejonem  Północy. Średnia tem pe -
ratura stycznia je st aż o 25 stopni 
w yższa, niż gdzie k olw ie k  indziej na 
św iecie  na tej sam ej szerok ości geo-
graficznej. 

M im o że  w yspy w  niczym  nie  
odbiegają w  sferze  m aterialnej od re sz-
ty Europy, w  dzis iejszym  zw ariow anym  
św iecie , pełnym  napięć i k onflik tów , 
stanow ią nadzw yczajną atrak cję tury-
styczną. Kraina dzik ich  gór 
i w spaniałych  w idok ów , w iecznie  zielo-
nych  łąk , raj ptak ów  i eldorado w ęd-
k arzy, enk law a cich utk ich  w ios e k  
położonych  na brzegu oceanu, gdzie  
nik t s ię nie  spie szy, a liczni turyści są 
szanow anym i gośćm i. 

Aby dostać s ię na Lofoty 
m us iałem  s k orzystać z przepraw y 
prom ow ej. W idoczna z dalek a sylw etk a 
w ysp-gór tw orzyła w ynurzającą s ię 
z M orza Norw e s k iego ścianę i znacznie  
odbiegała od k rajobrazów  pozostałej 
części Norw egii. Praw ie  pionow e, 
k ilk us et m etrow ej w ysok ości s k ały, roz-
cięte fiordam i przybie rały różne k olory 

Jest to jeden z najbardziej oddalonych  rejonów  zach odniego św iata –  niew ielk i s k alisty 
arch ipelag w ysp poza k ręgiem  polarnym , rozciągający s ię na prze strzeni ponad stu k ilom etrów  
u w ybrzeży północno-zach odniej Norw egii. W yspy były zam ie s zk ane już ponad tys iąc lat tem u, 
ch ronili s ię tutaj w ik ingow ie w racający z łupieżczych  w ypraw . 

EEUURR OO PPEEJJSSKKIIMM II  SSZZ LLAAKKAAMM II  ––   LLOO FFOO TTYY

w  blas k u polarnego dnia. Nis k ie  
św iatło o północy tw orzyło nieustanny 
spe k tak l. O śnieżone szczyty nabierały 
bursztynow ej barw y, długie  cienie  uk ła-
dały s ię w e  w zory, a w oda pełna była 
barw nych  reflek sów . Tu po raz pie rw -
szy odczułem  w  pełni blis k ość os i 
Z iem i i m ogłem  zapom nieć o nocy. 
W  głębi w ysp bujna, ch arak terystyczna 
dla tundry roślinność: zagajnik i k arło-
w atej brzozy, soczyste  łąk i, obfitość 

m ch ów  i porostów , torfow is k a w ręcz 
k ipią zielenią.

Lofoty od w ie k ów  słyną z ło-
w is k  niezw yk le zasobnych  w  ark tyczną 
odm ianę dorsza. W  fiordach , na m or-
s k ich  farm ach , h oduje s ię na s k alę prze -
m ysłow ą k rew etk i i łosos ie .

Ludzk ie  os iedla stanow ią nie -
w ielk ie , czerw one dom k i na palach , 
gdzie  w idok  k utra i s ieci ryback ich  je st 
rzeczą norm alną. Nigdzie  nie  w idać tło-
k u, osady spraw iają raczej w rażenie  pu-
staw ych  i s ennych . W yspiarze  nie  
m ogą jednak  narze k ać na odizolow anie  
od św iata. Przybyw a tu w ielu turystów , 
zw łaszcza m iłośnik ów  m ors k iego w ęd-
k ow ania, k tórzy w  s ezonie  letnim  
przynoszą spore  doch ody m ie sz-
k ańcom . 

O dm ienna przyroda i różno-
rodność k rajobrazów  tego niew ielk iego 
zak ątk a św iata oszałam iają i zniew ala-
ją. Rozległe  pustk ow ia pozw oliły m i 
przenieść s ię w  czasy, k iedy człow ie k  
m us iał s ię zm agać z s iłam i natury. Jed-
nocześnie  w ysok a stopa życiow a 
i przyjazna ludziom  cyw ilizacja daw ały 
poczucie  bezpieczeństw a i ch ęci do 
zdobyw ania k olejnych  regionów  
surow ej Północy.

Lofoty od w ie k ów  słyną z łow is k  nie zw yk le  zasobnych  w  ark tyczną odm ianę dorsza. 
W  fiordach , na m ors k ich  farm ach , h oduje  s ię na s k alę prze m ysłow ą k re w e tk i i łosos ie .

Aby dostać s ię na arch ipe lag m us iałe m  s k orzystać z prze praw y prom ow e j. Tu po raz pie rw s zy 
odczułe m  w  pe łni blis k ość os i Z ie m i i m ogłe m  zapom nie ć o nocy.

PIO TR  BUJAK
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w  Pilźnie  z tam tejszym  Rzem ieśl-
nik iem . Nie stety nas i piłk arze  ponieśli 
porażk ę 0:2, będąc ze społem  w yraźnie  
słabszym . Trzecie  spotk anie  tej rundy, 
rów nież w yjazdow e, nasza drużyna 
grała na stadionie  Siark i w  Tarno-
brzegu. I w  tym  m eczu ponieśliśm y pora-
żk ę 0:1, ale będąc rów norzędnym  
ze społem  dla w icelidera. Na uspraw iedli-
w ienie  m ożna dodać, że  od 40 m inuty 
drużyna Kolbuszow iank i grała w  osła-
bieniu, po czerw onej k artce  dla S. Pru-
s ia.

W  W ielk ą Sobotę rozegrano 
k olejne spotk ania IV ligi. Nas i piłk arze  
podejm ow ali na w łasnym  obie k cie  dru-
żynę Polonii Przem yśl i nie stety 
ponieśli trzecią z rzędu porażk ę –  1:2. 
Jedyną bram k ę dla naszego ze społu zdo-
był, w  88 m inucie , Tom asz Abra-
m ow icz. Następnym  przeciw nik iem  
Kolbuszow iank i będzie  Pogoń Leżajs k  -
m ecz w  Leżajs k u.

Idea pow yższego dnia realizow a-
na je st w  ram ach  ogólnopols k iej ak cji 
„Dni otw artych  w   urzędach  s k ar-
bow ych”, obejm ującej sw oim  zas ięgiem  
i Podk arpacie .

W  dniu tym  pracow nicy tut. 
„s k arbów k i” pom agali gościom  fis k usa 
(a przybyło ich  ok oło 100 –  u) załatw iać 
typow e  jak  i nietypow e spraw y podat-
k ow e . Podatnicy m ieli m ożliw ość poroz-
m aw iania z urzędnik am i na nurtujące 
ich  tem aty dotyczące m .in. s k ładanych  ze -
znań podatk ow ych , opodatk ow ania do-
ch odów  uzys k anych  za granicą, 
rozliczenia rocznego zys k ów  k apitało-
w ych  czy zw rotu nie k tórych  w ydatk ów  
zw iązanych  z budow nictw em  m ie sz-
k aniow ym .

Z aintere sow anym  została przed-
staw iona m ultim edialna prezentacja ob-
razująca  podstaw ow e dane  dotyczące 
funk cjonow ania tut. urzędu s k arbow ego 
(zaprezentow ano m .in. struk turę organiza-
cyjną urzędu oraz praw a i obow iązk i po-
datnik ów ), a tak że  sposób w ypełnienia 

przyk ładow ych  dok um entów  podat-
k ow ych  lub ew idencyjnych  (zeznanie  
podatk ow e  –  PIT-37 i zgłoszenie  ak tuali-
zacyjne –  NIP-3). 

Przybyłych  poczęstow ano 
cuk ie rk am i z etyk ietą „Adm inistracja po-
datk ow a przyjazna Podatnik ow i” oraz 
h asłem : „Ch ociaż dla Ciebie  w ydate k  –  
w szystk im  potrzebny Tw ój podate k”. 
Z aintere sow anym  rozdaw ano rów nież 
broszury re k lam ujące funk cjonow anie  
Krajow ej Inform acji Podatk ow ej, zaś 
k ilk a osób w zięło udział w  dys k usji na 
tem at organów  podatk ow ych  i sposobu 
ich  działania.

Parę osób dotarło do urzędu z 
problem am i niepodatk ow ym i, a do-
tyczącym i głów nie  spraw  em erytalnych . 
Z  k ole i k ilk u innych  podatnik ów  przy-
było z prośbą o pom oc w  w ypełnieniu 
im  zeznania podatk ow ego. Z aintere -
sow anym  na bieżąco udzielano rów nież 
k onsultacji telefonicznych . 

W szyscy goście  odw iedzający 
w  tym  dniu urząd s k arbow y byli pozy-

W  dniu 14 k w ietnia bieżącego rok u , tj. w  sobotę, w  Urzędzie  Sk arbow ym  
w  Kolbus zow ej, przeprow adzono po raz k olejny „Dzień otw arty”  dla osób zaintere sow anych  
problem atyk ą podatk ową. 

OO GGÓÓLLNNOO PPOO LLSSKKII  „„DDZZ IIEEŃŃ  OO TTWW AARR TTYY  WW   UURR ZZ ĘĘ DDAACCHH   
SSKKAARR BBOO WW YYCCHH ””  NNAA  PPOO DDKKAARR PPAACCIIUU

W  ostatnim  ok re s ie  nastąpiło 
k ilk a zm ian k adrow ych . W  KKS-ie  na 
w iosnę w ystępow ać będzie  k ilk u no-
w ych  zaw odnik ów : Dam ian Pancerz 
i Paw eł M is iasze k  ze  Stali M ielec, 
Tom asz Abram ow icz - ostatnio W isło-
k a Dębica, W aldem ar Śledź - ostatnio 
EC Rze szów  oraz Bogum ił Guźda 
z O strów  Baranow s k ich .

Po zak ończeniu ok re su przy-
gotow aw czego i rozegraniu k ilk unastu 
gie r k ontrolnych  drużyna Kolbuszo-
w iank i, w  niedzielę 18 m arca, zainaugu-
row ała rozgryw k i IV ligi na w łasnym  
stadionie  m eczem  19  k olejk i. Przeciw -
nik iem  naszego ze społu była drużyna 
Igloopolu Dębica. Spotk anie  zak ończy-
ło s ię w ysok im  zw ycięstw em  KKS-
u 3:0, po bram ce Konrada Rym anow -
s k iego i dw óch  trafieniach  Stanisław a 
Prus ia. 

Kolejny m ecz, tym  razem  
w yjazdow y, Kolbuszow iank a rozegrała 

Rozpoczęła s ię runda rew anżow a na czw artoligow ych  bois k ach  Podk arpacia. Drużyna 
KKS Kolbus zow iank a po rundzie  je s iennej zajm ow ała w ysok ie , s zóste m iejsce w  tabeli, 
z dorobk iem  25 punk tów .

IINNAAUUGGUURR AACCJJAA  RR UUNNDDYY  WW IIOO SSEENNNNEEJJ  IIVV  LLIIGGII  
WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

W ALDEM AR  M AZ UREK

W  turnieju zw yciężył UKS „ 
"Piast” Buk ow iec pok onując k olejno dru-
żyny w ystaw ione  przez Pow iatow ą 

Kom endę Państw ow ej Straży Pożarnej 
w  Kolbuszow ej, Z e spół O pie k i 
Z drow otnej w  Kolbuszow ej i Z e spół 

17 m arca br. w  Kupnie odbył s ię Turniej Piłk i Siatk ow ej 
o Puch ar Dyre k tora Z e społu Szk ół. 

UUKKSS  „„  PPIIAASSTT  ””  BBUUKKOO WW IIEECC  ZZ NNÓÓWW   
NNAA  SSZZ CCZZ YYCCIIEE!!

tyw nie  nastaw ieni do ide i „Dnia otw arte -
go” oraz do obsługujących  ich  pracow -
nik ów . Ch w alili pracę urzędnik ów  oraz 
fak t iż m ogą załatw ić sw oje spraw y w  
spok oju i bez pośpiech u. Sugerow ali jed-
nak  aby prom ocja „Dnia otw artego” w  
przyszłości m iała zdecydow anie  bar-
dziej ch arak ter ogólnok rajow y 
(szczególnie  poprzez ogólnopols k ie  ra-
dio i telew izję). 

Należy nadm ienić tak że , że  
pracow nicy Urzędu Sk arbow ego w  Kol-
buszow ej prow adzą obecnie  w śród m ło-
dzieży k las  szóstych  szk ół 
podstaw ow ych  z terenu pow iatu k ol-
buszow s k iego pogadank i w  ram ach  
ogólnopols k iej ak cji eduk acyjnej „Sk ąd 
m am y na te  w ydatk i –  w szyscy płacim y 
podatk i”. Celem  pow yższych  le k cji je st 
przybliżenie  m łodym  Polak om  
problem atyk i podatk ow ej, jak  rów nież 
uśw iadom ienie  im , iż oni rów nież płacą 
podatk i oraz k orzystają w  sposób 
pośredni z rzeczy i środk ów  z nich  
sfinansow anych . ( - )
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Szk ół w  Kupnie .
Drużyna UKS –  u w ystępow a-

ła w  następującym  s k ładzie : Józef Ol-
szow y, Rafał Popielarz, Robert Raś, 
Rafał M azan, M ich ał Sk ow rońs k i 
i Kam il Sitarz.

Pięk ne  puch ary ufundow ała 
Dyre k cja Z e społu Szk ół w  Kupnie , 
a w ręczała Elżbieta Ch m ielow iec –  dyr. 
szk oły. Drużynie  UKS –  u s e rdecznie  
gratulujem y i życzym y k olejnych  suk ce -
sów , a organizatorom  dzięk ujem y za 
bardzo dobrze  przeprow adzony turniej.

Z arząd UKS –  u „ Piast ” Buk ow iec 

w yrazy s zcze re go w spółczucia 
s k ładają

Sołtys i z Gm iny Kolbus zow a
 oraz 

Przew odniczący 
Z arządów  Os iedli

Rodzinie  zm arłe go

rodzinie  zm arłe go
s k łada

Poseł na Sejm  RP
Z bigniew  Ch m ielow iec

W yrazy głębok ie go 
w spółczucia i żalu 
z pow odu śm ie rciŚp. M ich ała Kasak a

byłego Sołtysa W si 
Z arębk i Śp. M ich ała Kasak a

byłego Sołtysa W si 
Z arębk i



DOLNA KONDYGNACJA: Ne one t ( AGD,RTV), Art. Ele k trycz ne , 1001 
Drobiaz gów (s e rw is y obiadow e , s z tu ćce , plastik i itp.), Pasm ante ria, „Kora”(ręcz nik i, 
poście l) Usłu gi Foto, 

O d lutego 2007 Stois k o M onopolow e oraz Usługi Foto zostały przenie s ione  na dolną 
k ondygnacje (w ejście  od park ingu)

PARTER: Art. Spożyw cz e , Ch e m ia gospodarcz a, Kantor W ym iany W alu t, 
Bank om at
I PIĘTRO: O dz ie ż dam s k a i m ęs k a, O bu w ie  dam s k ie  i m ęs k ie , Z abaw k i, 
k osm e tyk i, Pam iątk i ok olicz nościow e , Roz le w nia Pe rfu m , Art.s z k olne  
i papie rnicz e , Biżu te ria, 
II PIĘTRO: Spe cjalistycz ne  gabine ty le k ars k ie , Badania USG, EKG, Gabine t 
Gine k ologicz ny, Gabine t Re h abilitacyjny(Fiz yk ote rapii), Gabine t Pie lęgniars k i, 

Z APRASZ AMY NA UDANE Z AKUPY
w w w .sk lepy.orz ech .com .pl

Do Państw a dyspoz ycji:
ul.11 listopada 3, 36-100 Kolbus zow a

CENTRUM  H ANDLO W E



F.H .U. NADZ ÓR  BUDO W LANY

-  sporządzanie  planów  zagospodarow ania działk i
-  k ie row ania, nadzorow ania budow y i robót
-  adaptacje  proje k tów  pow tarzalnych
-  sporządzanie  proje k tów  budynk ów  inw e nt. I gospod.
-  sporządzanie  k osztorysów

Jan W róbe l upr.B - 180/9 3

O fe ruje  usługi w  zak re s ie :

k ontak t: tel. dom . 017 22729 9 3 k om . 069 1373488






